
U progu 
"Rzeczpospolitej 
Samorządnej" 

ŻYCIE 
rozmawia 

z ANDRZEJEM MATUSIEWICZEM 

przewodniczącym Rady Miejskiej 

w Przemyślu 

- Zacznijmy od pytania nazbyt moie stereotypowego, ale wydajuię, iż 
Idea samorządności jest nadal niedostatecznie spopularyzowana wśród 
społeczeli<ltwa, dlatego teź warto cbyba zapytać o różnice pomiędzy 
obecną Radą Miejską, a jej poprzedniczką - Miejską ~adą Narodową? 

- Mówiąc najogólniej, zasadnicza różnica uwidacznia się w tym, że 
w poprzedniej strukturze rady narodowe podporządkowane były, 

zarówno merytorycznie jak i finansowo, administracji państwowej. Stąd 
też posiadały ograniczony zakres kompetencji. Natomiast obecna rada 
jest organem stanowiącym, czyli uchwałodawczym oraz kontrolnym 
całej wspóllloty samorządowej mieszkańców danej gminy. W przypad
ku Przemyśla jest to oczywiście gmina miejska. Kompetencje i zakres 

-{fziałania obecnej rady są więc znacznie szersze, a innym ważnym 
wyróżnikiem jest wyraźne oddzielenie od administracji rządowej. 

- W gestU samorządu jest więc zdecydowana większość lokalnych 
problemów z którymi na co dzień borykają się mieszkańcy? 

- Tak, wynika to z samej definicji samorządu, którego jednym 
z podstawowych zadań jest organizowanie życia publicznego na danym 
terenie. Dlatego lista zadań i kompetencji jest długa, a w przyszłości 
będzie zapewne jeszcze dłuższa, jest boWiem tendencja, by poszerzać 
zakres działalności samorządów. 

- To co pozostanie administracji państwowej? 
- Rola administracji rządowej - bo taka nazwa teraz obov.iązuje 

- będzie odmienna niż kiedyś. Celowo mówię to w czasie przyszłym, 
gdyż cała struktura tej administracji dopiero się ustala. Toworzone są 
tzw. rejony administracji rządowej. Przemyski, z grubsza rzecz biorąc, 
obejmie obszar dav.negQ powiatu. Rejony będą miały charakter czegoś 
w rodzaju policji administraCyjnej czyli będą czuwały czy decyzje 
organów samorządowych są podejmowane i wykonywane zgodnie 
z prawem. Ponadto zajmowały się będą: gospodarką gruntami, geodezją 
i architekturą, pośrednictwem pracy i komunikacją· Tę ostatnią dzie
dzinępragn'iemy jednakże w Przemuślu przejąć we władanie samorządu. 

-.'- Wspomniał pan, iż Rada Miejska jest organem uchwałodawczym 
i kontrolnym. Natomiast orgaoem wykonawczym ..• 

- ... jest Zarząd Miasta, składający się w Przemyślu z prezydenta, 
dwóch wiceprezydentów oraz dwóch społecznych członków zarządu. 
Funkcje wykonawcze zarząd realizuje przez Urząd Miejski. 

- Nazwa, jak widać, nie zmieniona. Czy sam urząd taJd:e? 
- Mam nadzieję, że zmiany będą dostrzegalne, szczególnie przez 

ludzi, którzy przychodzą tutaj z najróżnorodniejszymi sprawami. 
Urząd jest reorganizowany, zmniejszono liczbę wydziałów, obecnie 
nowo powołani kierownicy kompletują kadrę. Na pracę tych wydziałów 
duży wpływ wywierać będą, powołane przez radę, stałe komisje 
problemowe. 

- Przejdźmy zatem do konkretów czyli do najwa1niejszych problemów, 
z którymi boryka się miasto. A skoro tak popularny jest slogan, iż 

"pleniąd~ rządzi światem", zacznijmy od budi:etu. 
W ch wili obecnej deficyt budżetowy miasta sięga aż 13 miliardów 

złotych. Do końca bieżącego roku rada działać ma na starych zasadach, 
realizując ustalenia budżetowe i program dawnej MRN. Obecnie będzie 
opracowywany nowy budżet miejski. W przyszłym roku obowiązywać 
powinna zasada, by wydatki były takie same jak i dochody miasta. 

- Czy aby, uwzględniając kosztowne zaszłości, będzie to realne? 
- Musimy do tego dążyć. Na dochody miasta składają się nie tylko 

podatki czy fundusze wypracow·ane przez podległe zarządowi przed
siębiorstwa, ale również subwencje centralne (te ostatnie na takie 
inwestycje jak np. szpital wojewódzki czy trasa międzynarodowa 
E - 40). 

- Zanim jednak owe środki, wypracowane na ~ejscu, zaczną wartkim 
strumieniem spływać do kasy miejskiej, zapewne niejedno musi się jeszcze, 
zmienić, nieprawdaż? 

- Duże zmiany organizacyjne są koniecznością· Niektóre sprawy 
znajdują się już w toku zalatwiania, inne będą realizowane w najbliższej 
przyszłości. 

- Może nleco szczególów? 
- Otóż Zarząd Miasta jest w tej chwili organem założycielskim 

siedmiu przedsiębiorstw użyteczności publicznej. Niektóre z nich znaj
dują się na skraju bankructwa i muszą być zreorganizowane i prze
kształcone, nie tylko po to, by lepiej spełniały swoje powinności, ale 

ciąg dalszy na str. 6 

PielgrzymKa do Kalwarii Paclawskiej (zdj. archiwalne) 

Fot. R. PAWŁOWSKi 

P R Z E M Y. S. K I E 
u k a z u j e s i ę ·0 d 8 XI 1967 r. 

N r 33. (11 81 ) 15 SIERPNIA 1990 r. Cena 600 zł 

KASZPIROWSKI .ma do czynienia z masami 

- KOMOROWSKI woli kontakt indywidualny 

To się zdarzyło naprawdę 
w lipcu br. w Szczawnicy 

P IER WSZy KONTAKT Z PA 
NEM J.Z. NASTĄPIŁ 15 LIPCA 

BR. Badanie radiestezyjne wykazało 
jednoznacznie obecność w jego organi
żmie koloru szarego. Chory intensyw
nie reagował na energię nadawaną 
przez bioenergoterapeutę. Seans trwał 
około kwadransa. Po trzech dniach 
zniknął kolor szary a pojawiły się kolo
ry indywidualne (których ua początku 
w ogóle nie było!) - fioletowy i czer
wony. Piątego dnia pacjent oznajmił, że 
ma dużo lepsze samopoczucie i po-

MIECZYSLA W KOMOROWSKI, bioenergoterapeu

ta, zarejestrowany w Towarzystwie Psychotronicznym 

i Radiestezyjnym w Prze~yślu, gościł na lamach "Życia" 
już wiełokrotnie. Tym razem zgłosił się do redakcji osobiś

cie tuż po powrocie z leczenia sanatoryjnego w Szczawnicy, 

by na gorąco podzieUć się sensacyjną - również dla niego 

samego - wiadomością. Otóż odkrył w sobie energię 

r o z kła d aj ą c ą komórki nowotworowe. Au.tentycznie 

pomógł pacjentowi po operacji raka żołądka! 

prawił mu się apetyt. Również jego 
kolory indywidualne stały się wyraź
niejsze. 25 lipca, na prośbę bioener
goterapeuty, pacjenta przebadano 
w sanatorium "Swierk". Tamże w obe
cności lekarza odbył się seans bioener
goterapeutyczny. Pożegnalne spotka
nie nastąpiło 28 lipca. Kolor szary 
zniknął zupełnie, natomiast kolory in
dywidualne stały się intensy-wniejsze. 

Z wizyt w domu chorego skorzystał 
przy okazji jego stary, w połowie spara
liżowany, pies. Już przy drugim ze-

tknięciu z dłońmi bioenergoterap.!uty 
odzyskał władzę w tylnych łapach' 

A oto fragment oświadczenia pacjen· 
ta: ,,(. .. ) Pan Komorowski za pomocą 
wahadla radiestezyjnego ustaW. jak mi 
po paru dniach oświadczy/, że wyra::nie 
odczytal u mnie promieniowanie dlugoki 
koloru szarego. co jest oznaką choroby 
nowotworowej. Badanie wyglądalo na
stępująco: Trzymając dlonie nad opero
wanym miejscem na wysokości okolo 40 

ciąg dalszy na str. 5 



2 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

2 SIERPNIA 

• W Bachórcu (gm. Dubiecko), 
kierujący Fiatem 126p, 25-letni mie
szkaniec Krakowa nie dostosował. 

prędkości jazdy do warunków tererio
wo-drogowych, wypadł na łuku zszo
sy i uderzył w drzewo. W wypadku 
zginęła żona kierowcy, on sam doznał 
ciężkich obrażeń ciała i przebywa 
w szpitaJu. 

3 SIERPNIA 

• Slużbykomunalne w Przemyślu 
przystąpily do demontażu pomnika 
Wdzięczności, realizując tym samym 
uchwałę Rady Miejskiej z końca lipca 
bieżącego roku. Najistotniejsze ele
menty tego monumentu, a więc urna 
z prochami. poległych w Przemyślu 
żołnierzy radzieckich i pamiątkowe 
tablice w języku polskim i rosyjskim, 
przeniesione zostaną na cmentarz 
wojskowy. 

• W Kalwarii Pacławskiej zakoń
czyły się III Franciszkańskie Spot
kania Młodych czyli cykl różnorod
nych imprez dyskusji, prelekcji, 
filmów religijnych, spektakli teatral
nych; a przede wszystkim modlitw 
inspirujących młodzież do refleksji 
nad sobą i swoim chrześcijańslwem. 

5 SlERPNIA 

• Brawura i niezachowanie pod
stay,owych zasad bezpieczeń

stwa byłyprzycz~ną wypadku nadro
dze z Cieszanowa do Chotylubia. 
33-letni mieszkaniec Nowego Sioła, 
wioząc motocyklem MZ dwóch pa
sażerów (którzy nie posiadaJi ponad
to kasków ochronnych), stracił pano
wanie nad pojazdem, uderzył w słup 
telefoniczny i poniósł śmierć. Pasaże-

rowie mieli jednak nieco więcej szczę
ścia i z obraieniami ciała zostali od
wiezieni do szpitala. 

7 SIERPNIA 

• W Komendzie Wojewódzkiej 
Policji odbyło się uroczyste ślubowa
nie kadry kierowniczej policji garni
zonu przemyskiego. Ślubowano wed
ług nowej, pozbawionej politycznych 
aspektów, roty. W uroczystości wziął 
udział wojewoda przemyski Jan Mu
siał. 

.78-letni mieszkaniec Przemyśla, 

jadąc na rowerze, nie zachował na
leżytej. ostrożności na skrzyżowaniu 
ulic Tarnawskiego oraz I Maja 
i wpadl pod tylne koło naczepy potęż
nego "tira" marki Mercedes, pono
sząc śmierć. 

8 SIERPNIA 

• Przedstawiciele przemyskiego 
Klubu Sportowego "Motor" odwie
dzili, przebywające na kolonii letniej 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Kra
siczynie, dzieci z okolic Czarnobyla 
i wręczyli im ufundowane przez klub 
upominh wartości około I miliona 
złotych. 

9 SIERPNIA 

• Policjanci rejonowych komend 
w Jarosławiu, Lubaczowie, Przemyś
lu i Przeworsku składali uroczyste 
ślubowanie. 

10 SIERPNIA 

.Omóy,ienie programu pobytu 
papieża Jana Pawła II w Lubaczowie, 
w ramach planowanej przyszłorocz
nej pielgrzymki do Polski, było głów
nym tematem posiedzenia tamtejszej 
Rady Miejskiej. 

12 SIERPNIA 

•. Od rana do Kałwarii Paclaws
kiej ciągnęły liczne pielgrzymki z całej 
diecezji przemyskiej na tradycyjny 
trzydniowy odpust. 

URZĄD MIAST A I GMINY W DYNOWIE 
działając na podstawie par. 6 ust. 4 rozporządzenia Rady 
Ministrów Z 27 kwietnia 1975 r. w sprawie podziału 
inwestycji oraz zakresu i trybu ustalania ich realizacji (Dz. 
U. nr 11, poz. 75 z 27.02.1990 r.) 

zawiadamia 

że 18 Upca 1990 r. wydana została decyzja o ustaleniu 
lokaUzacji inwestycji obejmująca budowę sieci gazowej we 
wsi Harta. 

W ciągu 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia można 
zapoznać się z treścią wydanej decyzji W UMG, pokój nr 
15. 
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TYDZIEŃ w,TV 
'Z _,..._---._·Z 
~~ " ~ TYDZIEŃ W TV 

ŚRODA 

15 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.50 Igrzyska SoUdarno§ci Gdańsk'90 
9.20 Kino Teleferil 

10.25 A na polacb żniwa ... (l) 
11.05 ,,Jezioro Luknajno" - film dok. 
1l.!50 A na polacb żniwa ... (2) 
12.30 Studio sport 
13.00 Ple§ni Chopina śpiewa Teresa 

2yUs-Gara 
13.30 ,,l\1isteria Maryjne" - film dok. 
13.55 "Plętro wyżej" - !11m arch. TP 
IS.20 Smak życia 
16.10 Teleexpress 
16.25 "Bitwa warszawska" - program 

dokum. 
16.S0 Uroczysta odprawa wart przed Gro

bem I'ieznanego 2ołoierza z okazji 
rocznicy bitwy warszawskiej 1920 
rokn 

IS.I0 Spotkania na trakcie 
19.00 ,,syom~ie różowej pantery" 
19.30' Wiadomości 
20.05 XXVII Międzynarodowy Fc!itlwal 

Muzyki - SOPOT'90 
21.S0 Wiadomości wieczorne 
22.10 SOPOT'90 (2) 

PROGRAM II 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa 
12.00 Kontakt TV 
13.00 ,,MlnnelU o MioneUtm. Uza wspo

mina Vłocente" - film dok. USA 
14.30 ,,Ks!'!dz Skorupka" - film dok. 
15'.00 "Ordooka" - powtórzeole koncer

tu 
16.00 ,,Henryk Tomaszewski i jego teatr" 

- film dok. 
17.00 "SZPITAL M PERYFERIACH" (7) 

- serial czecb. 
IS.OO ,,Azyl - Muzeum Archidiecezji 

Warszawsklej" - Oim dok. 
19.00 "TAl''NER'S8'' - serial USA 
19.30 Malarstwo Jerzqo Kopcia 
20.00 ,,HAl'<lA" - pol. film fab. 
11.30 Panorama dnia 
21.45 "W LABIRY!'"OE" - serial TP 
22.15 Telewizja ooC.l\ 
23.00 Komentarz dola 

CZWARTEK 
16 SIERPNIA 

PROGRAM I 

S.OO Dzień dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 ,,sto lat" - magazyn ubezpieczeó 

społecznych 
9.20 Kino Teleferil 

10.20 "UŚMIECH WSU" - komedia 
NRD 

17.10 Program dola 
17.15 Teleexpress 
17.30 Magazyn katoUcki 
IS.OO 10 minut 
18.15 "DYNASTIA" - serial USA 
19.00 "Wiewiórcze opowieści" 
19.30 Wiadomości 
20.05 sopor 90 
21.50 Wiadomości "ieczorne 
n.1O sopor 90 
23.30 Studio dni sierpniowych 
23,45 "DYNASTIA" (powt.) 

PROGRAM [J 

7.55-11.00 Telc .. izja śniadaniowa 
15.05 ,,Jeszcze skrzydła nam odrosn,,"

recital J. Mamcarza 
15.30 Komedie i melodramaty na lato 
17.00 Spotkanie z AnatoUjem Knzpirow-

skiro 
IS.OO Kronika z Krakowa 
18.30 CUry, diabły, czarownice (I) 
19.00 "W LABIRY!'"OE" (powt) 
19.30 Gra Pepe Romero (gitara) 
20.00 Igrzyska "SoUdarnoścl" 
21.00 Ekspres reporterów 
11.30 Panorama dnia 
11.45 Kino ,tudyjoe Dwójki 
23.55 Komentarz dnia 

PIĄTEK 

17 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzieó dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie 

10.!1) ,,BYLO l"AS SZEŚOORO" (4) 

- !lerial czech. 
16.45 Program dola 
16.50 Pilkarska kadra czeka 
17.15 Teleexpress 
17.30 Raport 
IS.OO lO minut 
18.15 "DYNASTIA" - serial USA 
19.00 Wiewiórcze opowieści 
20.05 SOPOT' 90: Grand Prix (I) 
21.50 Wiadomości wieczorne 
n.l0 SOPOT' 90: Grand Prix (l) 
23.40 .. DYNASTIA" (powt) 

PROGRAM II 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa 
15.00 Goście festiwalu Sopot' 90 
15.40 Express gospodarczy (powt) 
16.00 Zwierzęta wokól nas 
16.30 Wzrockowa lista przebojów Marka 

!'"Iedźwieckiego 
17.00,,ALTEAAATYWY 4"-(7)!lerial 

TP 
18.00-21.30 Program z Krakowa 
11.30 Panorama dnia 
11.45 "CRlME STORY" (7) - serial 

USA 
22.30 Komentarz dnia 

SOBOTA 
18 SIERPNiA 

PROGRAl'\11 

8.05 Program dnia 
8.10 Tydzień na dzialee 
8.40 !'"a zdrowie 
9.00 Ziarno 
9.10 Kino TeleferU 

10.10 TV informator wyda"uiczy 
10.30 Wiadomości poranne 
10.40 MIlitaria, obronność, nowoczesność 
11.05 Julij Kim-Bard - poeta 
11.35 Koncert życzeń 
12.05 Siódemka w Jedvoce 
14.10 Wędrówkl dalekie I bUskle 
14.S5 !'"ad !'"Iemoem, PIlili I Prypeci" 
15.152yć ... 
15.45 ,,Flesz" 
16.10 Wielki malarz drobnycb egz)'9teocji 

-!11m dok. 
16.40 Rewizja nadzwyczajna 
17.15 Teleexpress 
17.30 Pro gram rozryw kowy 
18.30 Butik 
19.OQMaIy pingwin PIk-Pok 
19.10 Z kamer!! wśród zwierząt 
19.00 Wiadomości 
20.05 sopor 90 
21.50 Studio sport 
22.10 SOPOT' 90 
23.30 Telegazeta 
23.35 "OSMIOAA1CA" (6) - serial 

wioski 

PROGRAM II 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa 
11.30 ,,FILMOWIEC" - film USA 
13.05 Bariery 
13.25 Studio sport 
14.00 ,,sMTA BARBARA" (25 I 26) 

- serial USA (powt) 
15.30 ,,EGZAMIN Z twICZEl'lA"

fitm dok. 
16.00 Kontakt TV 
17.00 ,,Bruce Forsyth" - program roz-

rywkowy 
18.00 Kroolka ~ Krakowa 
18.30 Beooy IDU 
19.00 Śpiewa Bronisław Opałko 
19.30 Sztuka ogrodowa w Polsce 
20.00 Koncert WOSPRITV 
21.00 Dwa plus 2 
21.30 Panorama doia 
21.45 ,,FILMOWIEC" - Blm USA 

(powt.) 
23.20 Komentarz dnia 

NI.EDZIELA 
19 SIERPNiA 

PROGRAM I 

7.30 Kraj za miastem 
7.55 Po iOspodarsku 
S.IO Od niedzleU do niedzieli 
S.55 Program dnia 
9.00 Kino Teleferli 

10.30 Telegazeta 
10.35 Otwarte wrota Aroazooli 
11.05 !'"otowania czyli co się opłaca rol

nikowi 
11.30 Koncert życzeń 
12.15 "Ostatnie miejsce na ziemi" - film 

dok. 
12.45 Wokół gryfiady 
13.30 Mala Mlss Lata' 90 
14.20 ,,poWRÓT ARSEI'"A LUPI!'"" 

- serial franc. 
15.45 Antena 
16.10 Magazyn spartowy 
17.15 Teleexpress 
17.30 Teatr TV - ,,ŁAWECZKA" 
19.00 Kino TeleferU 
19.00 Wiadomości 
20.05 ,,BYĆ NAJLEPSZĄ" (6) - serial 

USA 

15 VIII 1990 r. 

IU57 dol - świat 
11.45 Studio dni sierpnlowycb 
11.00 Sportowa niedziela 
n.4O Wiadomości wieczorne 
11.55 Opolska noc kabaretowa 

PROGRAM II 

7.00 Powitanie 
7.10 Program dnia 
7.20 Kalejdoskop 
7.50 Przegl~ tygodnia dla niesłyszących 
8.15 ,,BYC !'"AJLEPSZĄ" (6) -!leria\ 

USA 
9.35 Jutro poniedzlalek 
9.55 ,,sMT A BARBARA" (27 I 2S) -

!lerial USA (powt) 
U.55 Program dnia 
11.00 Polska Kronika Fltmowa 
11.10 "OSZUSTWO" (l) - !11m USA 
13.00 I 00 pytań do ... 
13,40 Z batu li! i bumorem 
14.00 "CUDO\Vrlo'E LATA" - gerial 

USA 
14.30 Kontakt TV 
15.30 Jerozolima wyzwolona 
16.30 Koncert dla Europ~' 
17.00 Studio sport 
17.30 DUżej świata 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Galeria DwójkI 
20.00 Studio sport 
11.30 Panorama dola 
11.45 "OSZUSTWO" (l) - serial USA 
11.35 Rozmowy bez sekretów 
23.10 Komentarz dola 
23.25 Akademia wiersza 

PONIEDZIAŁEK 

20 SIERPNiA 

PROGRAM I 

17.10 Program dnia 
17.15 Teleexptess 
17.30 Rzeczpospolita samorz"dna 
IS.OO 10 minut 
IS.15 "DYNASTIA" - serial USA 
19.00 Kino Teleferii 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr TV 
11.40 Kontrapunkt 
n.lo TV infromator wydawniczy 
n.15 Wiadomości wieczorne 
n.4O "Tbe Dudi" - program rozryw

kowy 
23.15 "DYNASTIA" - serial USA 

(powt) 

PROGRAM II 

15.00 Powitanie 
15.30 "CArITAL CITY" - serial USA 
16.25 PubUcystyka 
16.45 Ojczyma polszczyma 
17.00 KlDo rodzlooe 
IS.00 Kronika z Krakowa 
IS.30 PrzegI'Id PKF 
19.00 "BAGDAD CAFE" - serial USA 
19.30 Muzycy dzieciom 
20.00 Auto moto fan klub 
20.30 l'rogram rozrywkowy 
21.30 Panorama dola 
21.4S "CAPITALCITY" - serial USA 

(powt.) 
21.40 Komentarz dnia 

WTOREK 
21 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.40 KlDo Teleferii 
10.10 "WlCHER CZASÓW" - serial 

brazylijski . 
17.10 Program dola 
17.15 TeleexprelII 
17.30 GOl1łce Uole 
IS.OO 10 minut 
18.15 ,,DThASTIA" - serial USA 
I~.OO Wiewiórcze opowieścI 
19.30 Wladomo§ci 
20.05 "WlCHER,.CZASÓW" - !lerial 

brazyUjski 
21.00 Tele.-izja z podziemia 
n.oo Igrzyska "SolidarnoścI" 
23.00 Wiadomości wieczorne 
23.15 "DYNASTIA" - serial USA 

(powt) 

PROGRAM II 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa 
15.00 Powitanie 
15.10 Dookoła świata 
15.40 Reportaż 
16.00 Kontakt TV 
17.00 ,,HIstoria HoUywoodu" - serial 

dok. USA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Modlitwa wieczorna 
19.00 !'"owela TP 
19.30 Klejnoty kultury 
20.00 Przeboje 8ogu<iIawa KJIl:7.)'ńskiego 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
11.30 Panorama dnia 
11.4!1 ,,KA2DY ODRAZ TO CALA HI

STORIA" - DIm anKielskl 
23.05 Komentarz dnia 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada. 



15 VIII 1990 r. 

Jubileuszowe reminiscencje 

Atobył 

cud właśnie 
Bór pierwotny i nieprzenikniony porastał te rozlegle tereny - 'dzikie 

i tajemnicze, jak wszystko, co nie zbadane jeszcze i stopą ludzką nie 
zdeptane. Rozlewny San i liczne jego dopływy - m.in. Wisznia, Szkło, 
Lubaczówka i Mleczka - zapewniały ' mieszkańcom lasu dostatek 
wod y, a niedostępne bagna, oczerety i mateczniki - świetne waru nki d o 
rozrodu i bytowania. Zwierz dziki królował tu niepodzielnie i des
potycznie, a wśród mnóstwa stad i watah, pierwsze miejsce brały 

dostojne tury, szybkonogie jelenie i łosie, leniwe niedźwiedzie-bar
ciojady oraz buchtujące odyńce. Zasobna w dziczyznę puszcza, wnet 
stała się łakomym kąskiem dla licznych łowców, wśród których bardzo 
często i samego monarchę spotkać było można. 
Tędy też od zamierzchłych czasów prowadził, ze wschodu na zachód, 

kupiecki trakt handlowy oraz słynny wówczas szlak bursztyno
wo-solny, łączący północ z południem - Bałtyk z Morzem Czarnym. 
Przy trasach kupieckich karawan, już w X i XI w., powstawały osady, 
wsie i miasta, z których do największej świetności doszedł Jarosław. 
Gród ten musiał być zasobny i bogaty, skoro w owych czasach był tak 
częstym obiektem napadów i najazdów wrogich plemion ze wschodu 
i południa. Stąd pierwsza, historyczna wzmianka o Jarosławiu., mówią
ca o najeżdzie Węgrów pod wodzą Beli II '!I 1152 r. 

Dynamiczny rozkwit miasta nastąpił jednak po roku 1340, a to za 
sprawą Kazimierza Wielkiego, który Jarosław i okolice na stałe 
przyłączył do ziem polskich. Korzystne położenie (przecinające się 

szlaki handlowe) spra~iło, że już od XV w. Jarosław rozsławiają 
w Europie i odległych krajach Azji słynne jarmarki, na które przybywają 
kupcy z Niemiec, Moskwy, Persji, Anglii, Włoch, Armenii, Hiszpanii 
i Grecji. 

ZawiłoŚĆ ludzkich losów oraz tajemnicza siła sprawiły, iż jarosławskie 
jarmarki zapisały w swej historii niezwykłe wydarzenie, które wstrząs
nęło wówczas miastem i całą krainą polsko-ruskiego pogranicza. Stąd , 

też i ta dzikoŚĆ puszczańska I?-a wstępie, stanowiąca tło opowieści, zwierz 
leśny i łowcy oraz pierwsze osady. Wszak jedną z nich właśnie, już we 
wczesnym średniowieczu, były podjarosławskie Chłopice . Tu, wśród 
leśnych ostępów - jak podają kroniki - w XV w. żyli w zgodzie unici 
i rzymskokatolicy. Chociaż tych pierwszych mieszkało w Chłopicach 
niełedwie setka, to jednak parafia była obrządku greckokatolickiego. 

Osadnicy karczowali las pod uprawne zagony, polowali, wybierali 
miód z barci, łowili ryby i za te wszystkie dary natury wspólnie, bez 
względu na wyznanie, dziękowali Najwyższemu, zbierając się często 
w swoim maleńkim kościółku -cerkiewce. Nie wiedzieli wówczas jeszcze, 
że to miejsce na "sośnickiej górce" stanie się sławne i ciągnąć tu będą 
pielgrzymki wiernych. 

Trudno dzisiaj precyzyjnie określić datę tego wydarzenia. Jednakże 
analiza kronikarskich zapisów, ludowych przekazów i nielicznych 
historycznych dokumentów wskazuje dość wyrażnie, iż działo się to 
latem, a więc równo 500 lat temu , W tym właśnie czasie, grecki kupiec 
z Krety, Mikołaj K.orniaktos, pędził tabun koni na jarosławski 
jarmark. W pewnej chwili narowiste rumaki spłoszyły się i rozpierzchły . 

Gdzie, w któr}m kierunku nieprzeniknionej puszczy, szukać miał 
Mikołaj swojego "rozproszonego skarbu "? Stal bezradny i zatrwozony 
tak naglą utratą ,,.końskiej fortuny" i w tej rozpaczy los swój, z wielką 
ufnością, Bogu powierzył. . 
Upadł na kolana i modlił się żarliwie, by stratę odzyskać. Po długiej 

modlitwie, podniósł się z klęczek i szedł, przedzierając się przez 
puszczańską głuszę, gdy nagle blask nieziemski rozświetlił wszystko 
dookoła. Zaskoczony i przerażony niezwykłością zjawiska podniósł 
nieśmiało oczy i... w rozłożystej koronie dzikiej gruszy ujrzał jaśniejący 
obraz - patrz rysunek Matki Boskiej z Dzieciątkiem Jezus na ręku . 
Wiele czasu upłynęło zanim Mikołaj Komiaktos otrząsnął się z szoku . 
Rozejrzał się uważnie po okolicy, a jego zdziwienie, połączone z wielką 
radością, nie miało końca . Pod gruszą, jakby spędzone niewidzialną siłą, 
stały jego wszystkie konie. Połapał je więc bez trudu, gorąco dziękując 
Bogu i Matce Najświętszej za ich odnalezienie. Zanim jednak za
prowadził swe konie na jarmark i tam korzystnie sprzedał - tu, pod 
gruszą, na leśn}m pagórku, śluby uroczyste złożył. "Porzuci natych
miast błędy schizmatyckie, przejdzie z prawosławia na katolicyzm i całą 
swoją rodzinę z Grecji w okolice Jarosławia sprowadzi. Sam zaś, po 
wypełnien'iu tych.zobowiązań. dalsze swoje życie poświęci bez reszty Bogu, 
wnartwianiu, postom i modlitwie". 

Historyczną prawdą jest, że Korniaktosowie osiedlili się w Polsce za 
panowania Kazimierza JagieUończyka, Ród ten, w nowej ojczyżnie 
widocznie szybko doszedł do wielkiego znaczenia i świetności, skoro 
Stefan Batory obdarzył go szłachectwem. 

Korniaktosowie lub - jak ich bardziej z połska nazywano - Kor
niaktowie, posiadali liczne dobra w okolicach Jarosławia i Przemyśla. 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

W Husowie wybudowali (nie istniejący już dzisiaj) klasztor, a majątki 
swoje mieli także w Korniaktowie i Sośnicy, gdzie stanął .. cały z cegły 
palonej" okazały gród obronny . Kto wie, czy nazwa miejscowości 
(Sośnica) nie ma związku z "górą sośnicką", miejscem objawienia 
i pustelnią Mikołaja? 

W Chłopicach zaś, Mikołaj Korniaktos .. polecił cieilom wybudować 
(na owej "sośnickiej górce") kaplicę - w ten sposób... że pień gruszy (na 
którym ujrzał cudowny obraz) pozostał w ołtarzu. na wierzchołku za.~ 
drewna kazał umieścić obraz. namalowany według objawienia. jakiego 
doznał". Wielki zaś bogacz opuścił swoje majętności, by na zupełnym 
odludziu pędzić życie pustelnika w maleńkiej izdebce przy kaplicy i tu 
też swój ubogi i surowy żywot zakończył. 

Śpiewajmy hymny ludziom natchnionym. 
Co z woli Bożej, w tym miłym lesie, 
Śpiewali pieśńi sercem stęsknionem, 
A echo głos ich. po łesie niesie. 

Szumią bory nad zimnq mogiłą, 
Gdzie leży Korniakt. a bór jest ciemny. 
Serce jego ku Maryji wciqż biło. 
Jeszcze tęskni, choć mogilnik zimny. 

To fragment, jednej z wielu ocalałych rymowanek układanych przez 
pątników, a śpiewanych przed laty na chłopickich odpustach. Wierszyki 
te, chociaż nieporadne w formie, zawierają jednak bogaty ładunek treści 
i faktów, które przekazywane były przez całe pokolenia i żyją do dziś 
w ludowej legendzie ... 

Cudowne objawienie się obrazu Matki Boskiej w Chłopicach było 
w owych czasach wydarzeniem, ponad wszelką wątpliwość, ogromnym. 
Wieść o cudzie i pustelniku Mikołaju objęła najdalsze rejony kraju. 
A pieśń gminna szybko zanotowała: 

Karniakto tu niesie i coś go tu goni. 
Szuka koni w lesie. Bóg mu je ochroni. 

Znajduje, o dziwo . koniki pasące. 
Na kałanach siwy i kary . klęczące. 

Co to jest' Boże, Korniakta pytanie, 
Zbliż się tu nieboże, znajdziesz rozwiązanie. 

Jakaż tutaj ręka obraz położyła, 
Piękny, grecki. stary, to prawda przemiła. 

Kto jednak konikom zgiął głowę w pokorze? 
To tyłko aniołkom wiadomo, o Boże. 

Cudowne wejrzenie Marji z obrazu, 
Robi to skupienie. mówię ci odrozu. 
Rzuć więc tę gonitwę. za groszem dla siebie. 

:j' Pokochaj Maryję. o to proszę ciebie. 
Już Korniakt nie wraca do swojej ojczyzny 
U' lesie tu zostaje. buduje tu chaty. 
Wszystko wysprzedaje, bo w cnotę bogaty. 

Ciągnie ludek zawdy do tego ustronia, 
Tu szukają prawdy, co przed ziem ochrania ( .. ). 
A więc są odpustowe pieśni, rymowane przekazy o cudzie, nade 

wszys!-lw zaś, wielki i trwały kult cudownego obrazu Matki Boskiej 
Chłopickiej.' Nie od razu tak było. Kościół, jak zwykle, sprawdzał 
wszystko dokładnie i czekał długo zanim uznał misterium objawienia na 
"sośnickiej górce" w Chłopicach . 

(c.d.n.) 

B. SZAFRANIEC 

/ 

• ADAM WITEK, lat 49 (żona 
Celina oraz córka Ewa - nauczy
cielki w szkole podstawowej), wy
kształcenie średnie ekonomiczne, 
ukończone także Studium Organi
zacji i Zarządzania, 7 lipca 1990 r. 
wybrany został sekretarzem Woje
wódzk1ego Komitetu Wykonawcze
go Socjałdemokracji Rzeczypospoli
tej Polskiej w Przemyślu (dotych

czas był pełnomocnikiem Rady Na
czelnej SdRP na województwo 
przemyskie). Pragnie tak działać, 

aby zachęcać do wstępowania do 
SdRP ludzi często może nawet kon
trowersyjnych, ale mających własne 
zdanie i potrafiących go bronić. 

Zdecydowanie opowiada się za 
współpracą ze wszystkimi partiami 
i organizacjami. Jedno z jego naj

ważniejszych zadań, to uruchomie

nie działalności gospodarczej, która 
pozwoliłaby na samofinansowanie 

się wojewódzkiej organizacji SdRP. 

Ceni ludzi szczerych i pracowitych, 
nie znosi lizusów. Jego hobby, to 

motoryzacja - sam wykonuje pra
wie wszystkie naprawy przy swoim 

fiaciku . Mieszkanie ma kwaterun

kowe, Jest zWolennikiem prostej 

maksymy: "To, co masz zrobić jutro 
- zrób dzisiaj". 

• HENRYK W02NlAK, lat 42 

(żona Ewa - aktualnie nie pracuje 

zawodowo; syn Tomasz - w klasie 
maturalnej LO oraz córka Ewa 

- IV klasa SP), absolwent UMCS 
(mgr prawa), od 18 lipca 1990 r. jest 
dyrektorem Urzędu Celnego w Prze
myślu (dotychczas - od l stycznia 
br. - pełnił obowiązki dyrektora, 
a wcześniej był głównym inspek
torem w tym urzędzie; w służbie 

celnej przeszedł wszystkie stopnie 

hierarchii służbowej). Do tej pory 
celników wysyłano na kursy do 
Moskwy, a on był w Monachium 
i uważa, że już poniekąd z tego 
faktu wynika jego pogląd na polity
kę celną. Pragnie, aby służby celne 
pracowały , po europejsku, czyli 
kontrolowały przywóz towarów do 
kraju, a wywóz traktowały tak, jak 

na Zachodzie (a zatem w perspek
tywie odejście od bariery 200 dola
rów). Ceni osoby przedsiębiorcze, 
z wyobrażnią, nie lubi ludzi ... "ma
łych". Jego hobby, to ochrona śro

dowiska. Pasja - wędkarstwo. Od 
30 lat naleiydo PZW, aktual~e jest 
członkiem Plenum za PZW. Jest 
także sportowcem, współtwórcą 

wędkarstwa muchowego w Przemy

ślu - był drużynowym mistrzem 
Polski, a w 1986 r. kapitanem re
prezentacji, która na mistrzostwach 

świata w Belgii zajęła IV miejsce. 
Jego marzeniem jest utworzenie 

w Przemyślu fundacji działającej na 

rzecz ochrony środowiska . Miesz

kanie ma spółdzielcze, jeżdzi polo

nezem. Z natury jest stoikiem - do 

celu dąży uparcie, a jeśli się nie 
spełnia, to odchodzi. 

3 
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Plony raczej nie cieszą. •• 
JAK TU ZWIĄZAt KONIEC 
z KO~CEM 

T o pytanie jest niewątpliwie mottem 

tegoroczych żniw w całej Polsce, a w woje

wód ztwie pr zemyskim szczególnie. Nie na

leży się teIl!u dziwie zważywszy, że więk

szoŚĆ mieszkańców Przemyskiego gros 

swoich doch od;'w szerpie zziemi. Tradycją 

tego regioou było, że 'la okres żniw wylud

niały się zakłady prac)', bo robotnicy, któ

rzy są tak że c hlopami, m usieli zebrae zboże 

l w tym roku jest nieco-inaczej ze względu 

na rozszerzające się bezrobocie). 

D",ie tr zecie gospodarstw tego wojewó

d ztwa po siada od 0,5 - 5 hektarów ziemi. 

W praktyce oznacza to, że nie mogą one 

otrzymać swo ich gc,podarzy i ich rod.nn. 

Konieczność stałego zarobku poza rolnict

wem jest oczy",ista. Pieniądze ze sprzedaży 

płodów rolnych ,ą uważane za grosz eks

tra, któ ry wspomaga rodzinny budżet. 

W tym roku żniwa nie niosą jednak 

z sobą nad ziei ukoronowania wielomiesię

cznego y,,)'silku. Zabiegani rolnicy martwia 

SIę skąd wynając kombajn i ile to będzie 

Icosztowało (podo bno są wypadki koszenia 

"w kratkę" i pobierania dodatkowych 

opiat za paliwo na dojazd. co wind uje i tak 

karlwłomne ceny żn iwnych mług), mart

wią się jak: zwieżć zboże do SKUpU i \HeSlCle 

- czy zarobione pieniądze pokr~ją przy

najmniej po niesione koszty. 

Wybór m iejsc sprzedaży jest ograniczo

n y - Państwowe Zakłady Zbożowe i 

ewentualnie - sk upujące taniej na ich 

zlecenie ~ gmin ne sp ółdzielnie "SCh" . Od 

30 lipca PZZ-ty płacą za k""in·tal pszenicy 

80 ly ~. zlo!~ ch . Z oblkzeń .,Solidarności" 

RI województwa p rzemyskiego wynika , że 

aby pckryć nakład y włożone w uprawę, 

pszenica powinna kos.ztowai: minimum 95 

tylUł, ale kt o ją za taką cenę kupi? Nawozy 

podrożały tak bardzo, że na ich zakup 

trzeba będzie sprzedać w tym roku 

s i e d m i ok: r o t n i e y"ięce j zboża ni ż w ze

szłym. Kogo więc będ zie stal. na przyzwoi te 

. nawożenie? Właścicieli półhektarowych 

poletek na Pewno nie. 

Kondycja wielkich gospodarstw rolnych 

też nie jest dobra. PGR-y gonią resztkami 

sił, w:;trzymane są wszystkie - nawet 

najbardziej istotne - inwestycje, a i tak 

brakuje czasami pieniędzy nawet na pali

wo. Szukają ratunku w przetwarzaniu 

zbiorów we własnym zakresie i sprzedaży, 

np. pod postacią mąki. Jednak cios jakim 

było oprocentowanie kred}1Ów obroto

wych w styczniu i lutym, długo jeszcze nie 

pozwoli im stanąć na nogi. Tragedia za

cznie się w momencie, gdy pojawią się 

pierwsi bankruci. bo bez pracy pozostaną 

setki często niewykwalifikowanych robot

ników rolnych, którzy mają niewielkie sza

nse na zatrudnienie gdziekolwiek poza 

PGR-em. Obecnie ci ludzie mają oprócz 

pracy, bezpłatne mieszkania, rnJeko i dział

kę do uprawy warzY"'. Zaopatrzeni jed}11ie 

w zasiłek dła bezrobotnych staljby się pro

blemem spolecmym na wielbi miarę. 

Obecne żniW J będ;,c przypuszczalnie 

ostatnimi w historii v:ielu ,półdzielni rol

niczych. województwa. Spora ich część już 

ma policzone godziny. Kto wypełni po

wstaJą v.' w)nlku ich upadku lukę? liemia 

na pe .... no nil: będzie leżala adłogiem, <ile 

jak rozwi ąza ć problem uSIllg, które ,wiad

ezyły spółdzielnie - nie via.domo. 

Pytania mnożą ,ię w za\\Totnym tempie, 

a wielka dziura w cb.łopskim portfelu po

\\iększa się ... Z będącymi jeszcze w powija

kac b. samorząd ami także nie można wiązać 

nadziei na pomoc, gdyż to one same będą 

jeszcze długo potrzebowaly pomocy nim 

dojrzeją do porządkowania gospodarki na 

swoim terenie. 

WIELKA KLĘSKA URODZAJl: 
Choć po cenacb. i zaopatrzeniu w skle

pach województ\-.a tego nie \\idac, jest 

)1admia r wie lu produktów rolnych. Tonie

my w mlek u, zasypani Jesteśmy masłem, do 

niedawna były za;toje 1.'.' skupie żywca, 

a obecnie trwają poszukiwania pomiesz-

czeń, w których będzie można składować 

nadwyżkę zboża. Przyczyną tego nie jest 

bynajmniej wyłącmie brak rynku zbytu. 

Pierwszą poważną zaporą przed ży""·szym 

obrotem produktami rolnymi są przetwór

cy - monopoliści. Zmieniła się nazwa 

państwa i ustrój, a zakłady mięsne, PZZ-ty, 

spółdzielnie mleczarskie, OS-y pozostały te' 

same, tak samo drętwe i - co najgorsze 

-jed~ne. Tkwią ciągle jak blokada między 

rolnikiem a konsumentem, są wielkie niere

formowalne i tragicznie windujące ceny 

tego co przetworzyły. 

Na budowę zbawiennych małych zakła

dów (np. masarni) potrzeba czasu i przede 

wszystkim pieniędzy a tych oczywiście 

brak. Modernizacja starych linii produk

cyjnych, np. w mleczarniach, także jest 

droga i .trzeba nieco wysilku by ją przep

rowadzić. Długo więc chyba w "nabiało

wym" będziemy mieć do wyboru mleko, 

śmietan~, masło, a od święta jeden gatunek 

sera. 

Żeby chociaż kilka sklepów warzywnycb 

bez drogiego pośrednictwa ... Tymczasem 

działacze rolniczych związków zawodo· 

wych od kilku miesięcy poszukują w Jaro

sławiu i Przemyślu lokali, w których moma 

by sprzedawać warzywa, mąkę, kaszę 

- tanie i dobrej jakości, prosto od cb.ło

pÓw. Jak dotąd srukają bez skutku. 

Na własnym podwórku trudno jak wi

dać, rozwiązai: problem klęski urodzaju. 

Ratunkiem byłby eksport. O rrut kamie

niem na południowy wschód, za granicą, 

jest potężny rynek zb~tu na artykuły spoży

wcze. Są nawet towary na wymianę, a nie

zbędne decyzje zapadają w takim lempie, 

że z realizaCją planow doczekamy pewnie 

przyszłorocznych żniw. Opłacałoby się 

także handlować z niektórymi ""ojewódzl

wami naszego kraju (np. na Śląsku), tu 

jednak zaporą są koszty transportu. 

Żniwa w tym roku są pa pewno mniej 

wesołe niż !Wvk.le. Na zadowolenie trzeba - , 
poczekać przynajmniej do następnych. 

HALlNA FRAJ'ICZAK 

Kapitalnie obłędny 
Remont kapitain) blJd)mu przy ul. 

3 Maja 7 w Przemyślu trwa już bez mała 

rok. Stara, czynszowa kamienica ze 

wspólnymi ubik acjami z wejściem przez 

/ sypiące si ę balkon y ma byc zmieniona 
w dom z lud zkim i warunkami życia: 

l gazem , lazien lu.mi itp. Cudowna per
spektywa, a le ... 

Z gru zem pod pod lJszką i rozbebe
'izoną rurą k a naliz acyjną nad głową 

przezimowa ła lokat orka rni"szkania nr 
5. Zerwa na pexHoga, r07prute ściany, 

la chl a ran~ wapnem meble i ciągly 

sma k zapra wy n:urarskiej w ustach 
dopełniają obraru szczęścia (patrz zdję

cie) . Podobnie wygladają od kilku mie
s i ęcy mieszkania sąsiadów pani Kawa

lec. Nie to jest jednak najgorsze, bo 

wszystko można znieść ma~ąc nadzieję 
jak.iegoś efektlI. Tymczasem remont 

przejęła JUŻ lrzecia ~kipa budowlana, 

a prace posuwają się w ślimaczym tem

pie i v,ielkim cbaosie. Robotników tru

dno spotkać trzeżwych, a prowadzone 

pod obno ",ed ług planu prace rozpoczy

nane są wszędzie i nigdzie nie kończone. 

Przy okazji remontu piwnic wykona

wcy, jak twierdzą lokatorzy, nie omie

szkałi uszczuplii: nieco icb. zimowych 

zapasów. Zdarzały się wypadki reper 0-

. wania brygadowych funduSZY pożycz
kami od lokatorów. Czegóż si ę nie robi, 
byle remont się posuwał! 

Za kamienicę odpov,iedzialne jest 
Zrzeszenie Wlascicieli i Zarządców Do
mów w Przemyślu. Nie odpowiada ono 
jednak za remont. bo ma inwestora 
zastępczego, a ten ekipę wykonawczą. 
którą powinien nadzorowac., a jak \\i· 
dać może jed Jnle nn.ieniac. Lokatorz) 
oczy"'ńlście nie byli wybierani przez wła
ściciela, a płacą zbyt mało, by się z nimi 
liczyć. 

-:\'iestety, tak wygląda remont kapi
talny przy pełnym zllkwaterowaniu 
- mówi pani Danuta Rozmus, 
prezes zarząd u zrzeszenia. - To praw· 
da, że poprledni wykonawca nie spełnial 
wymogów dyscypliny pracy i głównie 

z powodu nietrzeźwości robotników roz
wiązaliśmy z nim 1ffi10wę. Obecnie prace 
prowadzone są bez zarzutu, Oby tylko 
lokat orz)' nie przeszkadzali albo w Urz~
dzie :Vliejs.k.im nie ubrakJo funduszy, bo 
wtedy re.mont z konieczności b}'Ib) 
wstrzymany. 

HALINA FRAI>I,ICZAK 

Fot.R.PAH"ŁO WSKl 
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PUBLIKACJA NA ZAMÓWIENIE 

Złodzieju, nie zaznasz 
spokoju ... 

Z rynku do ... chłódka 
Bolesne straty ka<lrowe dotknęty w ostatnich kilku tygod

niach środo"isko przemyskicb (I nie tylko) "doliniarzy", 

okradających klientów na "lielon~m rynku" przy ul. Spor

towej, Dzięki "czulszej·' opiece oraz lepszej operatywności 
I 

policji na gorącym uczynku przytapano paru kie,zonkow-

ców, a kilku innycb ujęto po krótkim, ale bardzo skutecmym 

pościgu, przy ogólnym aplauzie szerokiej rzeszy kUentów 

"zieleniaka" (bywało. że ręce same składały się do oklasków). 

O, lUlreszcie mam)' prawdzi"ą policję! - lO coraz częstsza 

społeczna reakcja na WIdok skutych "bransoletkami" złodziei 

prowadzonycb do radiowozu. Trafia lam też systematycznie 

coraz więcej amatorów pokątnej sprzedaży alkobolu, tak 

spośród rodaków, jak i gości z Rumunii i Związku Radziec

kiego. 

Ofiarność policji i Jej rosnące zaangażowanie w obronie 

klientów "zielonego rynku" przed coraz bezczelo.iejszymi 

złodziejami (uwaga na damskie torebki "kasowane" przy 

pomocy żyletek) skłonita prowadzącą targowisko spółkę 

"Bazar" do ufundowania nagród pieniężnycb z przelllacze

niem dla tych policjantów, którym uda się odstawić do 

"cbłódka", czyli la kratki, o~oby mające skłonności do 

przywłaszczania sobie cudzego mienia. Inaczej mówiąc 

premia od "łebka". Niezależnie od I.ego podobny fundusz 

l.amierzają urucbomić osoby prowadzące na targowisku 

działalność handlową. Ponadto podjęto wstępne kroki zmie

rzające do uruchomienia na "zielonym rynku"stałego po

sterunku pf'ticji :,aństwowej lub komunalnej, kt6rego obec 

n osć pov.a.i:llie ostudziłaby niecne zapędy "doliniarzy" oraz 

społecznego marginesu. Nim sprawa zostanie sfina li zowana, 

"lielonv rvnek" będzie pozos tawal pod stałą obserwacją 

od powiedniv, służb, w l'.,·iązku z czym w zlodli ej skim 

świ at ku oaleh spodziewać się kolejnych strat kadrowycb 

Cóż, nie masz dnia ni godziny .. 

Na marginesie 'ego tematu dwa zdania do przemyślan. 

Mało kto z Was "ic jak fatalnie wyposażona jest policja, że 

"' szczycie na granicy w Medyce, gdy kolejki kilometrowe. 

miasto patroluje ledwie jeden-<lwa radiowozy (reszta pędli ku 

granicy). A gdybY tak w trosce o nasze wspólne bezpie

~zeńSlwo i mienie .. zafundować przemyskiej policji Jeden 

radiowóz wyłąclllie do działań patrolowych na mieście·, 

Wydatek l pozoru duży, ale jeśli przyj rzeć się stratom 

wynikającym z kradlieży i włamań (co oa to prywatni 

nandlowcy i kierownicy sklepó\>/?) - byłaby to wielce 

opłacalna i szybko zwracająca się inwestycja. Na dObry 

początek, wspomniana spółka "Bazar" gotowa Jesl prze

maczyć oa tef' cel co najmniej kilkaset tysięcy, licząc że 

lllajdzie naśladowców. W każdym razie w kraju są JUŻ 

podejmowane takie ioicjatywy. 

(ter,) 

remont 



15 VIII 1990 r. 

Kluje \V oczy 

niezależność "Życia" 

Nawiedzenie 
Do iluś tam polskich grzechów głównych doszedł nam w ostatnich 

miesiącach jeszcze jeden - nawiedzenie. Armia nawiedzónych 
przeczesuje dziś kraj w poszukiwaniu faktycznych i urojonych wrogów. 
Niestety, w impecie akcji noszącej coraz wyraźniejsze cechy rewanżyz
.~cierpią również ludzie, którzy "wrogami" nie są, ale mają czelność 
nie w pełni zgadzać się z" jedynie słusznymi" racjami nawiedzonych. Ci 
zaś działąją z pozycji "narodu wybranego" - Mesjaszy naszych 
trudnych polskich czasów, którym Opatrzność (czytaj - - rodząca się 

demokracja) dała moralne prawo oceny innych ludzi i ich postaw. 
Ledwie pozbyliśmy się nawiedzonych spod innego znaku (bądźmy 
szczerzy, była to ledwie garstka), a ich miejsce zajęli inni naprawiacze. 

Oczywistym jest, że ciężar zmian w kraju mającym być siln}m, 
praworządnym i zdrowym ekonomicznie organizmem, muszą przejąć 
ludzie nowi, ale przede wszystkim fachowcy i praktycy, nie zaś utopijni 
marzyciele, wierszokleci i krzykacze, którzy w odpowiednim czasie 
schronili się pod odpowiedni sztandar. Gdzie byli wówczas, gdy pod 
tym sztandarem stać było niebezpiecznie? Niejednokrotnie siedzieli 
cicho jak mysz pod miotłą, podczas gdy dzisiejsi ich "wrogowie" 
wydeptywali dywaniki w ważnych gabinetach zbierając baty za naj
mniejszą próbę krytyki, za próbę ukazania - nawet między wierszami 
- obiektywnej prawdy o latach minionych. Mimo ogromnych trud
ności, także na lamach "Życia" ukazywały się materiały, za które 
przyszło nam nie raz "beknąć"; niektóre ... 9-10 lat wcześniej, niż 

uczynili to obecni bohaterowie znani z łamów lokalnej prasy . Gdyby 
ukazało się drukiem "Życie" z datą 16 grudnia 1981 r., wielu z nas 
miałoby dziś kombatancki życiorys w karierze i wspomnienia praw
dopodobnie z Uherec lub Załęża. Gdy odwiedził nas pewien smutny pan 
z zapytaniem, kogo by tu "uspokoić", otrzymał krótką odpowiedź: 

Wszystkich! 
Przez lata walczyłem z niekompetencją; urzędową arogancją, społecz

ną znieczulicą, marnotrawstwem, korupcją i szwindlami tzw. ludzi na 
stanowiskach. Podczas rozmowy weryfikacyjnej panu z KC powtórzy
łem to sarno, podobnie uczynili koledzy. Teraz dowiaduję się, że "może 
pozostać cztery osoby, w tym pan" . Dziękuję, nie sko(zystam, zo
stawiam wolne miejsce orłowi z armii nawiedzonych - niech walczy, 
niech popisze się odwagą nieuchronnego "grzebania"w sprawkach 
ludzi, którzy dziś jeszcze deklarują wierność ideałom, a jutro zaczną 
myśleć o przyszłości własnej, swoich rodzin i znajomych. Daj Boże by 
były to jednostki, ale doświadczenie mówi mi, że mogą to być całe 
zastępy··· 

Mam pełną świadomość, że "Życie" nie jest jeszcze tygodnikiem 
moich marzeń. Wiedzą to również nasi czytelnicy. Mimo to kupują nas 
i czytają, a Bógjeden wiedzieć raczy czemu czytać nie chcą konkurencyj
nych wydawnictw lokalnych, gdzie tylko s a m a p r a w d a, a nie - jak 
u uas - "postkomunistyczne pierdoły" (cytat z wystąpienia jednego 
nawiedzonego), zamiast sążnistych traktatów o nawiedzeniu. Kłuje 
nasza niezależność i konwencja obiektywnej oceny wydarzeń, coraz 
bardziej widoczna neutralność wobec działalności różnorodnych ugru
powańi środowisk. Martwi realna groźba "dołoienia"tym spośród 
nawiedzonych, k'tórzy chcą już działać na własne konto, korzystając 
z rozpiętego nad ich osobami "ochronnego parasola". Będę pierwszym, 
który sięgnie po pióro w takim przypadku. Taki był, jest i będzie 
dziennikarski obowiązek. W tym fachu, jak w rzadko którym, nie 
można się sprzedać, a współpracować tylko z ludźmi myślącymi 
podobnie. Nie brak ich wokół, ale dziś jeszcze są zdominowani przez 
nawiedzonych krzykaczy. Kto wie czy nie takich samych, dla których 
wzorcem są niedawni naprawiacze mieszkający dziś za Oceanem 
i śmiejący się w kułak z naszej polskiej biedy ... 

Z.BESZ 

ŻYOE PRZEMYSKIE 5 

Wdzięczność trzeb,a ukryć? 

Zgodnie z uchwał. Rady Miejskiej .. Przemrślu 6 bm. przystllPiooo do demootażu pomnika Wdzięczności o. tz,.. Rybim Placu, gdz'ie gtał 00 

od 1976 roku, przeoleslooy z pierwotnego m1ej!lCa jaklm był dla oIego plac 1\'. Bramle. 

"To nie był nikt z naszych ... " 
Takiego obrotu sprawy nie spodziewatiś

my się. Już na drugi dzień po ukazaniu się 

notatki "Czy »koń« okaże ~ię honorowy?" 

("ŻP" z I sierpnia), zglositi się do naszej 

redakcji dwaj reprezentanci przemyskich 

"koników". 

- To na pewno nie byl niln z naszych 

oświadczyli kategorycznie. - Ot, jaklś 

lIówni.rz gpou Pn.emyi. - mo:le ukf ad! 

swojej babci korony. na dodatek udało mu się 

okraść rencistkę. On się na pewoo ole zgłosi, 

żehy tej pani naprawić wyn~ZOWl krzywdę ... 

Następnie obaj panowie powiedzieli, że 

ogól przemyskich "koników" uznal za stoso

wne zorganizować składkę na rzecz pokrzyw

dzonej rencistki, po czym wytożyli na stót 

FOl. R. PAWWWSKI 

kwotę 243 tysiące zlotych, czyli tyle, ile 
faktycznie nadptacita pechowa nabywczyni 
koron. 

Co tu dodać? O tym, że przemyskie "ko
nie" to honoraa i wrażliwa na cud,lJ! krzywdę 
brać, wiedzieliśmy już od dawna. Ale tego nie 
przewidzieliśmy. Podobnie jak uszczęśliwio
na rencistka, w imieniu której serdecznie 
dziękujemy! 

MI( 

To się zdarzyło naprawdę ... 
ciąg dalszy ze sir. l 

cm zaczął nadawać bioenergię. Poczu
łem bardzo si/ne promieniowanie, które 
odczu"lałem wewnątrz operowanego żo
łądka. co trwalo około la minut. Następ
nie przez pociąganie otwartymi dłońmi 
nadmiejscem chorym. Otrzymałem 6 ta
kich seansów. Jestem bardzo wdzięczny 
za udzielenie mi pomocy. Serdecznie 
dziękuję". 

I ieszcźe wyimek z oświadczenia sa
natoryjnej lekarki: .. (. .. ) W dniu bada
nia, tj. 25 VII 1990 r .. chory podawał 
dobre samopoczucie, chęć do życia, poza 
tym przestał chudnąć (od zahiegu stracił 
aż 18 kg) ... W czasie zahiegu bioener
goterapeutycznego pan Z. podawał, że 
czuje silne wibracje tylko nad miejscami 
chorymi, największe wtedy. gdy bioene
rgoterapeuta unosi ręce na wysokość 40 

cm ponad powierzchnię brzucha (dłonie 
równoległe da powierzchni ciała chore
go), szczególnie silne, gdy zgięte są 

stawy d/oni oraz tzw. pasy (czyli promie
niowanie z opwzków palców"). 

* Nasz gość był wyraźnie podekscyto
wany całą tą historią . Przymał jednak, 
że podejrzewał u siebie te właściwości 
już w momencie, gdy poddana działa
niu jego promieni dziewczyna z guzem 
piersi, po dwóch seansach stwierdziła 
ze zdumieniem i nieopisaną radością, że 
guz się r o z s z e d ł i nie ma po nim 
śladu! Działo się to w Warszawie. 

Lekarze podchodzą sceptycmie do 
jego praktyk, onkolog wręcz uznaje je 
za brednie. On zaś powiada, że medycy
na niekonwencjonalna jest tak stara jak 

ludzkość, więc nie należy się śmiać 
z tego czego się nie pojmuje. I upiera się 
przy swoim: - Jestem skłonny pomóc 
ludziom dotkniętym cborobll nowotwo
rową. l nie jest to żadna .szarlataneria. 
Ja po prostu swoją energl, pobudzam 
żywotne siły chorego organizmu. Nie 
Wdy reaguje jednakowo_ Jedni sil bar
dzo podatni na wpływ bioenergil, inni 
wręcz oporni. JeśU nikomu nie szkodzę, 
to nie widzę nic zdrożnego w tym co 
robię. Sila tak modnego'ostatnioAftato
Iija Kaszplrowskiego polega na Sligestii. 
On swym Kłosem wyzwala u mas uśpione 
pokłady energii. Ja swymi dłońmi czynię 
to indywidualnie. 

A więc kto chce niech wierzy ... 

AL-Bo 

Jarosław "Zielona" • 
I "Czita" z Brygady 

Dziwacma korespondencja zaczęła przychodzić w porze wakacji 
gdzieś dwa lata temu. Pod pozdrowieniami słanymi z różnych zakątków 
Polski podpisywali się najczęściej - ,,Dziki", "Czita" i "Słoniu". 
Z czasem wyłoniła się BR YGADA JAROSŁAW, w której pojawiły się 

• równieź dziewczyny - "Zielona", "Żółta", Anka, Dziwcze ... In
trygowali nas od początk.u ci młodzi. Dlatego zaprosiliśmy ich do 
redakcji . 

I oto 3 sierpnia zjawili się - "Czita" i "Zielona". Mili, sympatyczni, 
trochę onieśmieleni . Mieli ze sobą drugi już tom kro n i k i b r y g a d y 
oraz wykonany na płótnie portret swego duchowego przywódcy Boba 
Marleya. Mimo - zdawałoby się - swobodnej rozmow)' pozostali 
nadal tajemniczy w kwestii tego kim są i co porabiają, oprócz wspólnych 
eskapad w Polskę. Dowiedzieliśmy się tylko, że zbierają się w ,,klubie" 
urządz~nym w piwnicach bloku nr 5 na osiedlu Pułaskiego w Jaro
sławiu, bywanie tu i tam ułatwiają im kolejowe bilety wolnej jazdy, 
inicjatorem większości pomysłów był dotychczas "Dziki", który z po
czątkiem wakacji wyjechał do Grecji i teraz w brygadzie już nie ten 
duch ... A' propos - po ich klubie pałęta się dobry duch "Cyjo" . 
Aktualny skład brygady to - oprócz naszych gości - Anka, Słoniu, 
Adi, Dziwcze i Bartol. Wspólnie znależli niesztampowy sposób na życie, 
w którjm nie ma miejsca na nudę, bo zawsze coś się dzieje. I to jest to! 

(alb) 
Fot. R. PAWŁOWSKI 
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U progu 
"Rzeczpospolitej 
Samorządnej" 

ciąg dalszy ze str. 1 

także wypracowywały dochód zasilający kasę miejską. Rada wystąpiła 
już do wojewody o przekazanie miastu kilku dalszych przedsiębiorstw 
(m.in. "Polleny-Astry", Zakładów Mięsnych czy "Pomony"). Liczymy, 
iż dzięki temu również zwiększą się nasze możliwości płatnicze. 

- Czy .tniejll inne, potencjalnie duże, ałe dotąd nie wykorzystywane 
sposoby pozysk.Iwania środków na potrzeby miasta? 

- Istniej", jednym z nich jest odpowiednie wykorzystanie tzw. mienia 
komunalnego. Obecnie pracuje - powołana przez radę- komisja 
inwentaryzacyjna, która ma ustalić i uporządkować stan prawny tego 
mienia, a więc bardzo licmych nieruchomości. To będzie podstawą do 
opracowania korzystnych wariantów zagospodarowania oennego, jak
by nie było, kapitału jakim dysponujemy. 

- W swoim proaramie wyborczym postulował pan utworzenie banku 
komunalneao-_ 

- l mam nadzieję, że wkrótoe taki bank powstanie. Dzięki temu 
miasto będzie mogło prowadzić odpowiednią politykę kredytową, 
inspirując tym samym powstawanie małych, ale bardzo potrzebnych, 
przedsiębiorstw. 

- Obawiam się nieco, te w naszej rozmowie zbyt często wybiegamy 
w~. 

- A jakże może być inacuj? Przecież rada ukonstytuowała się 

zaledwie przed dwoma miesiącami. Wszystkie najtrudniejsze zadania 
dopiero przed nami. 

- 0.& lat slys;i:y sit. te Przemyśl to miasto oiewykorzystanych szans, 
nłaszcJa. w dzłetbiDie turystyki czy handlu. 

- PozostĄje- mi przychylić się do tego stwierdzenia, z nadzieją, że 
z czasem ~zie ono traciło swą aktualnoŚĆ. 

- To IlJUDO.dotyczy (niespelnlonych dotychczas) nadziei na zagraniczne 
lawl$tyqe. Czy nowa rada również Uczy na zachodnich inwestorów? 

- Owszem, ale nie chciałbym uprzedzać faktów. Zresztą najpierw 
sami musimy uporządkować wiele spraw na swoim podwórku. 

- Spośród 36 czlonków rady, aż 35 desygnował Przemyski Komitet 
OIływa.tels/d. Czy tak przytłaczająca przewaga w radzie I bru zr6ż
ako.waała." obtll się dla was przeszkodą? 

- T~akurat się nie obawiam, gdyż - choć jesteśmy z jednej listy, 
to jednak stanowimy bardzo zróżnicowane gremium. Potwierdzają to 
zresq pierwsze posiedzenia rady. -.r.,.wobec Rady Miejskiej pełni Przemyski Komitet Obywatel
ski!, 

- Komitety Obywatelskie nie są, w stosunku do samorządu, 
ośrodkami decyzyjnymi. Powinny spełniać bardzo istotną, krytycmą 
i kontrolną rolę wobec członków rady. Tego samego oczekujemy zresztą 
od wszystkich naszych wyborców. 

- Czy zdarzyło się już, 1e do członków rady przychodzili ludzie 
m6w111c: ,,Ja na 'lana glosowałem, a tu nadał to czy owo nie zostało 
zrobione"? 

- Owszem, zdarzały się takie przypadki i myślę, że będą one coraz 
częstsze. To ważne żeby w tym kierunku zmieniała się mentalność ludzi. 
Pamiętajmy zarazem, iż jesteśmy dopiero u progu "Rzeczpospolitej 
SamorZ/&dnej", że dopiero po wrześniowych wyborach do rad osiedli 
będziemy mieli organizacyjną bazę, niezbędną do artykułowania wszys
tkich lokalnych pouzeb. 

Rozmawial mZISŁA WSZELlGA 
Fot. R. PAH'WH'SKl 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Pękła tama 
milczenia 

20 czerwca br., w oparciu o raport agenta(ów?) przemysko-jarosławskiego okręgu 

WIN, zrelacjonowałem przebieg tragicznych wydarzeń z marca 1945 rokn, których 

ofiarą padły setki Ukraińców I Polaków w Pawiokomej, Dynowie, Lubnie, Skopowie. 

Uważny czytelnik dostrzegł jak wielką rolę w tym krwawym dramacie pol

sko-ukraińskim odegrała jednostka NKWD z Sanoka. Oficjalnie nosiła mundury 

radzfeclde, pacyfikując Dynów - pozorowała UPA, a niewyk.luczone, że !t' innych 

sytuacjach występowała także w uniformach Wojska Polskiego. Pytanie o powody, 

. dla których miala by to robić jest już chyba zbędne ... 

Dziś uzupełnienie tamtych wydarzeń, tym razem dzięki Ustom oraz przekazanym 

mi bezpośrednio i pośrednio relacjom osób będących świadkami tamtych tragedii. 

Nareszcie pękła "tama" milczenia o sprawach bolesnych, niekiedy wstydliwych I ,,nie 

pasujących do obecnych czasów" 11' opinii pewnego grona osób. 

Pomnik 
w Pawłokomej 

Jestem jednym ze szczęśliwców, 
któremu udało się przeżyć tę maka
bryczną zbrodnię ludobójstwa, do
konaną w dniach 1-3 marca 1945 r. 
na bezbronnych i niewinnych 365 
mieszkańcach mojej rodzinnej wsi 
Pawłokomej przez polską partyzan
tkę (grupa lwowska) dowodzoną 
przez" Wacława". W tym też czasie 
zostało zamordowanych kilka osób 
narodowości polskiej: Ignacy Poto
czny z pięcioma synami w wieku lO 
-20 lat, Paweł Potoczny z synem 
oraz Antoni Kocyla. Zginęli chyba 
tylko dlatego, że ich żony były 
Ukrainkami. Tę straszną tragedię 
przeżyłem wraz z dwoma kolegami 
w kryjówce, a kiedy ją opuściliśmy 
zobaczyliśmy straszne i makabrycz
ne "żniwo" zbirów "Wacława". 
W tej zbrodni zabijania ludzi i gra
bieży ich mienia uczestniczyli nie 
tylko mieszkańcy okolicznych wsi: 
l)ylągowej, Sielnicy , Bartkówki 
( innych. ale też miejscowi Polacy 
i Pawłokomej. 

Nie chcę się rozwodzić z opisywa
niem szczegółów tego haniebnego 
i zbrodniczego czynu, ponieważ his
torycy obu stron napisali już sporo 
i piszą nadal. Kiedyś przesłalem do 
jednego z dzienników opis tej zbro
dni, ale go nie opublikowano, bo 
wówczas na ujawnianie "białych 
plam" miała koncesję tylko jedna 
strona (wolno było oskarżać tylko 
Ukraińców). Dodam tylko, że po 
zakończeniu tej zbrodni na niewin
nych ludziach" Waclaw" powiedział 
do swoich podwładnych - "Naresz
cie przestało istnieć hajdamackie 
nasienie ", a Pawłokomę kazał prze
mianować na "Waclawówkę". 
Naprawdę nie żądam żadnej sa(y

sfakcji, ponieważ niewinna krew la
ła się po obu stronach i życzy/bym 
sobie, ażeby narody - polski i ukra
iński - nie były już przedmiotem 
manipulacji odwiecznych naszych 
wspólnych wrogów. Sądzę, że jesteś
my dlużni wszystkim, którzy zginęli, 
chociażby tej pamięci w postaci po
mnika, który byłby przestrogą dla 
potomnych. 

Chcę wspomnieć, że na żąt/anie 
tych wszystkich, którzy przeżyli tę 
gehennę, a teraz są rozsiani po ca
łym świecie, zastal powolany komi
tet budowy zbiorowego pomnika na 
cmentarzu w Pawłokomie. W paż
dzierniku ub. roku zwróciWmy się 
w tej sprawie do WRN w Przemyślu 
a także do Komitetu Ochrony Pa
mięci Walki i Męczeństwa oraż do 
takich samych czynników na szeblu 
miasta i gminy Dynów. Otrzymam-

my pozytywną odpowiedź, nato
miast rada solecka w Pawłokomej 
postawiła nam warunek: dopóki nie 
ujawnimy i nie wskażemy miejsca 
uprowadzenia i zamordowania 11 
osób narodowości polskiej przez 
UPA, nie wyrażą zgody na budowę 
pomnika. Takie stanowisko rady 
sołeckiej wydaje nam się wielkim 
nieporozumieniem, a nawet posą
dzeniem nas o współudział w tej 
zbrodni. 

JAN FEDAK 
ul. Lotnicza 35) 7 
59-220 Legnica 

Łubno 

W marcu 1945 roku, po zamordowa
niu kilkunastu Ukraińców przez ludzi 
z zewnątrz, przyjechali NKJ.FD-yści 

z Sanoka. Mój ojciec był w tym czasie 

u sąsiada Teodora Pudło, Ukraińca. 

Jeden z żołnierzy NKWD, wskazując na 
mojego ojca, zapytał Pud/ę: "Czy to 
wasz brat?". Ten oświadczył: "Tak, to 

mój brat" - i tym samym uratował ojca 
od zsylki na Sybir. W okresie później
szym przyszło do Teodora Pudło dwóch 
uzbrojonych ludzi. W izbie była jego 
rodzina. mój ojciec oraz Piotr Bielec. 
Jeden z przybyszów powiedział do ze
branych: "Niech z chałupy wyjdą Pola
cy ... " Ojciec wraz z Piotrem Bielcem 
bardzo prosili aby nie strzelano tych 
Ukraińców. Oni byli bardzo dobrymi 
ludźmi - w czasie okupacji nie współ
pracowali z Niemcami. Piolr Bielec 

_ oświadczył: "Oni wyjeżdżają do Związ
ku Radzieckiego, ja po ich wyjeździe 

będę mieszkał w tej chałupie, bo moja się 
wali". Uzbrojeni ludzie wyszli i wogrom
nym zdenerwowaniu strzelali do wron 
siedzących na drzewach. Teodor Pudło 
uratował mojego ojca przed wywózką na 
Sybir, a być może i utratą życia, a ten 
z kołei, wraz z Piotrem Bielcem, urato
wali życie Pudle i jego najbliższym (do
wiedziałem się o wszystkim w maju 1945 
roku) ... 

W marcu 1945 r. NKWD zabrało 

z Lubna następujących Polaków: And
rzej Kustra (nie wrócił z ZSRR, gdzie 
zmarł), Antoni Kiełhasa (zesłano go na 
Sybir, żyje do tej pory i ma 80 łat), 

Adam Kiełbasa (trafił na Kaukaz), Pa
weł Kiełbasa, Jacenty Bogusz, Paweł 

Sieńko, Jan Bielec i Piotr Chromiak 
(obaj z Kazimierówki - przysiółka Lu
hna). Wraz z nimi został zabrany też 

Ukrainiec Bazyli Trojan ( ... J. 
Do policji w czasie okupacji należeli 

następujący Ukraińcy z Łubno: Piotr 
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Kos (żołnierz 'Wehrmachtu, zginął w Af

ryce), Onufry Lonor, Andrzej Brewka, 
Włodzimierz Wasylowski, Wiesław Sze
wczyk, Wasyl Hryń. Stefan Trojan, Mi
chał Hrycko i Stefan:Szepu(qk (? - na

zwisko nieczyteIne). 

( ... j Jesienią 1946 roku .grupa ban
derowców zza Sanu przyszła do Łubna. 
Ja w tym czasie miałem czapkę rogatvw
kę. Dwóch banderowców będąc na dro
dze obok Jana Wasylowskiego, zauwa
żyło mnie obok domu. Szybko schowa
łem się na strych. Przyszli do nas i pytaJi 
gdzie jest człowiek w wojskowej czapce. 
Mama odpowiedziała, że tu takiego nie 
ma. Chcieli iść na strych, ałe mama 
powiedziała, że drabinajest słaba i może 
sililamać. Jeden z banderowców nic nie 
mówi/, tylko drugi. Mieli z sobą skrzyn
kę z amunicją. Po ich odejściu zszedłem 
ze strychu. Poszli w kierunku dolnej wsi. 

ADAM RZĄSA 
Rzeszów 

Bzdury ... 
-Bzdury napisałeś, moja teściowa 

mówi, że w tym Skopowie było zupełnie 

inaczej, nie tak jak opisywał to agent 

WiN .. 

(reakCja kolegi) 

Co będzie jeszcze? 
- Mój dziadek ze łzami w oczach czytał 

to wszystko i potwierdza, że tak dosłow

nie było. Napiszcie coś jeszcze o tym 

wszystkim, bo to "otwiera" oczy tym 

pokoleniom, które znają przeszłość z nie 

zawsze obiektywnych relacji i przeka

zów ... 

Lekarz z Przemyśla 

(nazwuko znane redakcji) 

"Partyzant" 
- Wiosną 1944 roku natknąłem się 
w lesie na partyzantkę radziecką i za
przyjaźniłem z jednym Rosjaninem. Kil
ka rozy donosiłem im żywność do lasu 
i ostrzegałem przed Niemcami. Po wy
zwoleniu. w 1945 roku, pewnej nocy do 
naszego domu wpadła bandiJ UPA. 
Ustawili /las pod ścianą i z caJą rodziną 
usłyszałem - .. budem Lach6w riezat ". 
TV pewnej chwili skojarzyłem ten głos 
i odwróciłem się. Tak. to był on, ten 
z lasu. Poznał mnie i zapytaj czy to mój 
dom i moja rodzina. Potwierdziłem. KiJ
zali opuścić ręce, zjedli kolację i wyszli. 
Na pożegnanie znajomy z las~ powie
dział: - Miałeś szczęście, że trafiłeś na 
mnie i w porę się odwróciłeś. Damy 
waszej wsi dzisiaj spokój ... - Zapyta
lem go co teraz robi. -Ja tiepier warmii 
i bolsze nie sprasziwaj, ludsze nie znat 
i nie sprasziwat ... - Tej samej nocy 
spłonęła sąsiednia wieś i straciło życie 
ponad dwadzieścia osób. Nikt nie chciał 
wierzyć, że 10 wcale nie musiała być 
sotnia UPA. Najlepszy kolega, gdy opo
wiedziałem mu co wydarzyło się u nas. 
powiedział: Kim ty jesteś. że bronisz tych 
skurwysynów banderowców?! ... Po dziś 
dzień jestem przekonany, :':e to chyba 
jednak nie byli upowcy, skoro nawet po 
ukraińsku mówić nie umieli. 

Rencista z Przemyśla 
l,.proszę nie podawać nazwiska, bo mnie 
zaraz oplują i odsądzą od czci i wiary") 

T •• o.utru gł", pocbodzi od cdo'"ek •• 1<l6ry rui 
po wyzwoleniu mirs:zkał Da tereu1e obecme-go wojewb
dziwa I<rośaieó.kleeo. a śłJIdy leio znajomego, ra
dzledUej partyz.etkl. ktÓry p6iniej tr.m do ~lrmii" 
Oaklej7) ,"odły .. lo .... 1945 roku do Saook •. Czy dQ 
jedDo5tki l'iKWD !IIacjo.l\iljCej .. ty1II mieście, lelIo 
IIlgdy jut się ale do,"emy ... 

Z.BESZ 

PS. ~ bm. o.n.iedzilem PaMokomę, gdzie 
bylem obserwatorem rozmów pomiędzy jej 
mieszkańcami, a ~sobową delegację przyby
~ w gprawie budowy pomnlka. Relację opub
Ukuję niebawem. 

Z.B. 
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REKLA\lACJI ~IE BYŁO 

W na"iązaniu do notatki "Zbędne 
kilowaty do zapłaty" ("ŻP" z 27.06) 
mformuję. że w maju i czerwcu br. nie 
IN-pł)nęły do Rejonu Energetycznego 
w Przemyślu żadne. reklamacje doty
cząCe oświetlenia ulicznego. Kierowni
ctwu Rejonu nie udało się róv.weż 
ustalić bliższych danych odnośnie miej
sca i czasu wadliwego działania oświet
lenia. Brak takiej informacji uniemoż
li"ia właści .... )m służbom ustalenie 
przyczyny rzekomej awarii. Jednocześ
nie stwierdzam, że na wniosek Urzędu 

Miejskiego istnieje. realna możliwość 
przeliczenia zużycia energii elektrycz
nej w spqsób sugerowany w noLHce. 

Dyrektor 
Ziłkladu Energetycznego w Zamościu 

inż _ Janusz ~sidus 

OD ALTORA 
l\"ie ~icm CI"! ' b~'La lo ..,rzekoma" IIwsnll, nil' 

pa.miętwn jut dokładnej da~' z.dHrl.C'ma, alc faklem 
)cM, lJ: w 'ilOOl'CZD)' CZ('("lo"COW)- raock (o~. w:odz. ~.JO) 
~il"C~' ~f nicporrubnic lump~' m.in, 011 uli ClI dJ: 
~ ~UjB. SfaOWyra AugU!liU!, Borclow!Lki(>,W;o, R0201·1· 

tmkJego i fi' kienmkll Bwako-.vic. A i [cna, doŚĆ c:t{:\to. 
dostrzegam jarlącc się w biał)' dzień poj{'d~·ocv.: 19mp~' 

lU i 6wd:Lie (np. na WiJllll'j (;Óru l. 
('<T.) 

ŻYJ Ę D Z n~ K I l\" l 1\1 

W czerwcu hr. przeszłam bflrdzo po
ważną operację. 7vję dzięki tym, któ, zy 
w porę prz',zli mi z pomocą. a l;;kże 

udziełili mi cząstki swego l' cia 
- k r w i. Otrzymałam jej tyle. że wy
starczyłoby na więcej niż jedną pełną 

transfuzję. Chcialabvm serdecznie i go
rąco Wszystkim tym. którzy zalrosz
C?yii się o moje życie, podziękowac za 
waszym p"średniclwem. Sęrdeunie 

dziękuję doktorowi J a,zcLU kowi i pielę
gniarkom oraz m o i m krwiodawcom· 
Józefowi Bednarzo wi. , Mariano>,>'i Cis
kowi, Wojciech o wi Starcowi. Michał" 
wi Wasilewskiemu, Janowi Mazurkie
wiczowi. ZenonowI lagod zie. Zenon o-

Z redakcyjnego dyżuru 

PIWNICZNA PRZEPYCHANKA 
W kwietn.iu 19R9 roku pa ńs tw o WaJczak owie otrzymali mieszkanie 

w bloku PSM przy ul. MarchJewskiego 28 w Przem yślu. Zgod nie z numera
cją mieszkań przydzielono im również pi wni~ . Niestety, w międ zycza sie 

piwnicę tę zaNł inny lokator. PokrZ}·"'·d zeni od wo lal i się <io administracji 
Or?2 do kieroINnictwa spółdzielni , które uznało ich ,protest za sruszny. 
Pozv...olono im tjmczasowo użytkować suszarnię, a w piśmi e od Zarząd u 

PSM z 2 sierpnia 1989. srwierdzono. iż "loka tor nie mo że samodzielnie 
zmieniać kolejności numerów" i poinformowano, że naka zane intruzowi 
opu·;zczenie beZTJrawnie zajm owanej piv.·nicy w ter mi nie dwu tygod niowym . 

Od tego czasu, pomiędzy zaint~ re s owanymi stronami k rąią pisma. które. 
jak dotąd niczego nie zmieni ł , . choć pokrz:wdlOn? rodl ina ciągle nie 
tracira nadziei, iż w)'dana blisko rok temu decyz . zostanie wreszcie 
wyegzekwowana. Stąd też ... ielkie jej zdzi wienie WZ[, et ziło kolejne pi smo, 
otrzymane 21 lipca br., w któr)m Zar ząd PSM donosi . iż ponownIe 
przeanalizowano sporny problem i umano. że pedzia! piv,nic w tym bl oku 
funkcjonuje od momentu zasiedlenia i .. . powinien zostać zachowan y. 
Walczakom wskazano do zagospodarowania odpOwiednią pi v,nif: ę, mnieJ -

W cale nie humoreska 

'ŻYCIE PRZEMYSKIE 

wi fanusowi. Zenonowi Niedzielskie
mu i Marianowi Bundyrze. 

Larysa Wasilewska 
Nowe Sioło .56 

NIE ZABRAKŁO 
WYOBRAŹNI 

W odpowiedLi na notatkę pl. "Lu
dzie bel wyobraźni" ("ŻP" z 25 Vl[) 
- Rejon Budowy Dróg Miejskich 
w Przemyślu uprzejmie informuje, że· 

uwagi w niej zawarte nie są zasadne. 
Przed montażem barier wzięto pod 
uwagę wszystkie potrzeby mieszkań
ców oraz sklepów i dlatego na pewńych 
odcinkach zamontowano barierkę 

w formie otwieranej furtki lub pozos
tawiono wolne miejsce (wjazdy do 
bram). Klucze furtek przekazano ZOM 
i lok ~orowi budynku. Montaż barie
rek nie jest "czyimś wymyslem" 
- przedsięwzięcie podyktowane bylo 
bezpieczeństwem ruchu pieszego i koło
wego na tym odcipku ul Jagiellońskiej, 

jak również potrzebą utrzymania koor
d yncji ruchu pomięd zy ,;ygna!izacjami 
na skrzyiowaniach (plac Na Bramie 
- Jagiellońska - Mosl Kamienny). 
Biorąc, powyż'ze pod uwagę wydaje 
nam się, że należato sprawdzić sugestie 
czytelnika pod wzgJędem jej wiarygod
ności. 

W podobnych przypadkach, jak ró
v,lnież w sprawach dotyczących dróg na 
terenie Przemyśla, gotowi jesteśmy 

udzielić wyczerpujących informacJi. 

ZasL Dyre~tora RBDM 
ds_ l:tn.ymania 

JÓzef Wąs 

Redakcja 
odpowiada 

• Konrad Dudek (Lańcut)_ Chcieli

śmy przekalac list osobie. której na

zwisko Pan wymienił. Nie udało nam 

się tego dOląd uczynić (rzadko bywa 

w redakcji). Ale ta" nawiasem mCl\,iąc: 

Cural częściej /d a rza się. że pochopnie 
i, 

oceniamy ludzi i'do lego występujemy 

w;mieniu ogołu (jakim prawem"). Nie 

Jest to słuszne. czę,to bardzo INTedne. 

• Jan O. (Przemyśl, nazwisko do 

wiadomości redakcji). Sugerowany 

przez Pana temat "Zaolzie" podejmie

my w najbli ższym czasie . Racja - 10 

też "biała plama" w naszej historii. 

szą od I~J jaką mieli otr Lymać l chlNilą zasiedlenia, i umano, że jest jtil "po 
pr()bkmie" 

A może '\arto ten mechaniml upowszechnić~ Kto szybsz) i silniejsz)' 
niech zajmuje co lepsze, licząc, że spółdzielnia i tak to .... pemi usankcjonuje. 

lS 

PANIENKA Z OKIENKA NR 5 
14 lipca br. pociąg nr 43330 z CLecho'l,ic UO Przemyśla nie prowadził 

wagonu I klasy, co na odlNTocie biletu nanej czytelniczki potwierdził 

konduk lOr rewi~Jny. Następn ego dnia między godz. 18-19 podróżna 

zVin\ciła się do k?sjerki w okienku nr 5 na staCji Przemyśl GłÓINny z prośbą 
o l"TOt nadpłaty. Pani kasjerka prZ}stała na to pod warunkiem potrącenia 
10 proc., na co absolutnie nasza czytelniczka sie nie zgodzila, bo żądanie 
było bezprav.ne. Dyżu rny ruchu, do ktorego obie panie udały się w celu 
rozstrz ygnięcia sporu , przyznał rację pasażerce. Tak to rozjuszyło panią 
ka sj erkę , że zwyzywała kl i entkę od tumanów, którzy nie pO'Ainlli jeździć 
pocią.gami. lecz się pOwiesic ... (są świadkowie incydentu). Do zv...TOtu 
pIeniędzy ocZ}".iście nie doszlo . Nie Jest to zawTotna suma, ale rencistka 
liczy bżdy grosz a poza t)m chodzi o zasadę. Nie~h PKP -- poprzez 
niekompetentnycł1 i do tego niegrzecznych pracowników - nie robi 
z pasażerów durniów~ 

(alb) 

WIęCej czasu na - powiedzmy 
- pra~ na ulicach i ... bazarach. 

J ak kupowałem wódkę na ciłlchach 

Coraz bardziej sympatyczny poli
cjant ("na co panu mOJe nazwis
ko?") nie mógł jednak dokońcZ}·ć 
protokołu, bo nie było jeszcze jego 
kolegów ze ... "zwiniętj.m" obywa
telem ZSRR, który zrobił ze mną 
tak paskudny interes i ter"-L zapew
ne uważa mnie prz)najmniej za pro
wokatora. Wreszcie przyszli, a sły
chać ichjuż było zdaleka, gdy torby 
stukały o stopnie schodów. W po
koju wylądowal\' cZlery okazałe ne
sesery, a z nich trafilo na biurko 
f.l,·a"ie ISO butelek .... ódki marki 
"MoskowskaJa", "Sto!icznaja" 
i "Ruskaja'" 

Moma to różnie oceniać, al e Ja 
koś zakorzenił się ldki obyczaj , że 
- wyjeżdżając r.r . na urlop - \") 
pada zabrać przynajmniej d .... i e. 
trzy butelki alkohol u. Nie powiem, 
bj.m był l"·olennikiem tego ohycza 
ju. nie mówiąc już o a!k ohol u. ale 
w ostatnią ni ed zielę lipca (od ponie 
d ziałku zacz JTl ał mi się url op) po
szedłem na ciuchy , by kupi ć d"iie 
butelki wódki, bo przecież nie moż

na - tak bez niczego - jechać na .. 
żniwa w rodzin ne strony. 

Na bie żni st adionu MK S "Polo
nia" sIało tradycyjnie ki lb na śc ie 

samochodów z rómymi reJestrac: 
Jami - - radziecką, rumuńską, pol
ską Była także sęd ziwa ,, \'v' arsla · 
wa ' .. ale z reje str acj ą wschodn ie· 
go sąsiada. Obok niej s i edzi a ło za ś 

na trawie bodaj że trzech rnężczym 

I ol"erov,ało rómy towar , w tym 
m.in. - interewjącą mnie - wód 
kę. Ż4dali 22 tys . z ł za butel k ę , ale 
po krotkim targu kupiłem dwie za 
40 tys. zł. "M o sko.,,,-s k ą" w loż) łem 

do reklamówki. wyszed łem na ko 
ronę stadionu i ... usłyszałem mniej 
więcej takie słowa : - Proszę pana, 
pan pozwoli - jestem z policji. Pój
dzie pan ze mną na komendę· Prled 

chwilą kupiJ pan wódk ę od obywatela 
ZSRR. __ 

Jako czło'ńi ekowi strach li wemu 
sk óra mi ścierpła, trochę si ę spoci
łem i usiłowa łem wywiad owcy jakoś 

s ię t łumaC7Yć, że tp pr zecież tylko 
d wie butelki, że nie na handel i coś 
w' tym rodzaju . Policjan t ( oczywi ś
cie. 'Ii cywilu) zro bi ł na mnie ta kie 
·"rażen i e , j e ani mi do glo INy nic 
p r z"szło , b\" go za p: t ać o ... legity
mację · Czułem ,i ę po prost u, jak n ie 
byle jaki prze tępca, który odważy ł 

się- dos ło"w c pod bo kiem (jak się 
pożn i e) o k a zał o) siedzących na Lry
bunach stad ionu s t r óżów prawa 
- k upowac wód k ę. Gd yby to ,by lo 
" e LlN o" ie, to pe v.TlO z a ~ t a n a wia ł
hym się , cZ}· p'l licja nta nie pró bo
wac ... przek up i ć do wode m pr ze stę

PSl" a. A ł e tu" O nie - zwła s zcza , że 
teru po liCJant jesL pań ,twowy, 

a dawniej miliCjant obywale ł 'i ki, 

a zatem obywa tełowi jakby łatwiej 
b yło si ę ... · d ogad ać L INładz <j 

Pos7edlem za tem grzecznie z po
licjantem - ja ze spuszczon ą glową, 

a on z satysfakcją (i trudno mu się 
d7jlNić), że siedzenie na trybunie nie 
poszło na marne. Crułem się aresz
towany, ale po kilku minutach wy-

wladowca trochę mnie uspokoił 

- pOwied z iał . że spisze lylko proto
kół, że będę tyklo świadkiem 

i - być może - nie stracę nawet 
owej "urlopowej" wódki. 

P~Z}'szliśmy do komendy prz), ~1. 
Mickiewicza. policjant ch'.vilę szu
kał odpo'Aiednich druków ("ja tutaj 
nie nfllcuję, tylko na I .\-Jaja"), po 
czym uprzedził mnIe o odpowie
działnści karnej 7a składanie fał

szywych zeznań (grozi za to nawet 
"paka"), po czym spisał w protoko
le mOJe zeznania (ale ... po swojemu. 
czyli, że "dnia .... udalem się ... , ce
lem ... , ltd.). Potem - zaznaczając, 

że Jest to jego dobra wola - oznaj
mił, że nie zabierze mi owej wódki 
(butelki stały na biurku), lecz mu
siałem napisać pokwitowanie, że mi 
ją oddano, no i także oświadczyć, że 
nie będę domagał się jej ZINT0tu, bo 
ją oczywiście oddano. chociaż mi jej 
nik t nie zabierał. Brzmi to trochę 
absurdalnie, ale mniej więcej tak 
było i myślę. że sympatyczny polic-

jant się nie obrazi, bo piszę to 
wszakle po to. aby ktoś zauważył. 
że warto by trochę "wyprostować" 
szczegółowe przepisy regulujące 

pracę policjantów. aby mieli oni 

Gdy zobaczyłem ov. 4 wódkę (wa
rta jest u nas pu)uajmniej trzy 
miliony), to trocbę jakby mi mniej 
było żal owego obywatela ZSRR, 
od którego kupiłem dwie bUldki 
_. zwłaszcza. kiedy przypomniałem 
sobie swoją przygodę na granicy, 
gdy radziecki celnik dokladnie .... ).
bebeszy! mi torbę i z siedmiu półlit· 
rówek zabrał trzy, bo tyle "nie 
nada". 

Musiałem jeszcze tylko pot wier
dzić - mając oczyv;iście w pamięci 
uprzedzenie o konsekwencjach fal
szywych zeznań - że młody blon
dyn z paszportem ZSRR, to właśnie 
ten, który sprzedał mi na ciuchach 
dwie butelki "Moskowskoj"·. 
Otrzymałem także wezwanie do są
du na poniedziałek w charaktaze 
świadka. Wyjazd na urlop musia
łem zatem przesunąć na wtorek. 

Ctrl) 

Tu recesji nie widać 

2 miliardy 
z dymem! 

W ostatnich 15 latach w wojewó

dzl wie notowano średnio roemie 

286 pożarowo Wiele wskaruje na to, 

że rok 1990 przejdzie do historii 

jako "rekord owy", skoro w [ pół

roczu zanotowano już". 265 inter

wencji straż;1ków. w tym 33 w la

sach ' WartośĆ zniszczonego przez 

ogień mienia wyniosła w t)m okre

sie 2,2 mld ZłOlYch, ale co warto 

pod"reślić strażacy uratOwali 

dobra warte 16,4 mld 7łotych. Dob

tze o ich kv. alifikacjacb zawodo

wych ś"iadczy również fakt, iż w 26 

proc. pOlarów nie notuje się strat, 

a tylko co siódmy z nich rozprzest

rzenia się do średniej wielkości. By

łoby lepiej, gdyby strażaków powia-

1amiano jeszcze wcześniej niż do

fąd. podejmowano pierwsze działa
nia ratownicze przed ich przyby

ciem oraz pomyślano odpolNi ednio 

wcześniej o zagrożeniu pożarowym 

i konieczności zapeINwenia dostępu 

do ujęcia wody. 

(hz.) 

Z "drogówką" 
żartów nie ma! 

w "Życiu" z 30 maja br. uprze
dZaliśmy zmotoryzowan ych, że 

\\ sll'sunku do nicsforn ; ch ki ero w
ców, ktorzy nagminnie łamią prze-

.. pisy drogowe poprzez złe parkowa. 
nie swoich pojazd ów policja dro
gowa będzie stosować represje połe

gające na usuwaniu (na koszt właś
ciClela) niepra widłowo parku jącycb 
pujazdów. Niestety, mimo próśb. 

ostrzeżeń i przymusowych "przepa
rkowań" 'Wielu kierowców nadal 
l e k c e waż y sobie obowiązek 
ustawienia pojazdów tylko tam, 
gdzie Jest to dopuszczalne przez 
przepisy. "Przodują" w t}m kiero
wcy z Przemyśla i Jaro słaIN;a , zwła

szcza na ulicach przyległych i dojaz
dow)ch do placów targowych, nie 
mówiąc już o gościac h z RuriJUnii 
I ZSRR. S}luacja taka stwarza po
V.ażne zagrożenia dla p łynn ości ru 
ch u pojazdów oraz bezpi eczeń stwa 

osób pieszych, zmuszonych " ob
cl-,od zi c" zje zapark owane prze
ILk ody po jezdniach i tra " u ik ach. 

Jak do tej por y s i ęgająCy kwoty 
,1) - iOO ly s. złotyc h koszt przym uso
wego "przesta v,ienia" samochodu 
nie jest cZj.n nikiem odstraszającym 
kieroINców od pozostawania 
w sprzecmości z przepisami drogo
wymi. Policja drogowa raz jeszcze 

za naszym pośrednic twem 
apeluje o zrol-umienie i dyscyplinę 

w środowisku kierowcÓw. _\ol y zaś ze 
swej strony przypominamy "podpad
niętym" kierowcom o macznej pod
wyżce stawek mandat6w oral grz)"
wien na kOlegium, a ta Id. e o instytu
cji egzaminu poprawkowego_ Gd\" 
liberalni do tej pory policjanci sięg
ną po te w5Z) stkie "argumcn'y" 
naraz, moźe się okalac, ze lekcja 
prav,id!oy, ego parkowania moźe 

być warta i sześciocj frowej kwoty ... 

(ter.) 
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CYFRA EKSPRESJI... 

... stanowi sumę cyfr "intymnej" 
i "spełnienia". Jest syntezą naszych 
sekretnych dążeń, mówi najwięcej 
o tym jacy naprawdę jesteśmy. 

1. - AKTYWNA, ODWAŻNA' 

"Jedynka" jest stanowcza i nie 
obawia się niczego. Wszystko ob
raca się wokół jednego - - "sukces". 
Wspaniałomyślne, szlachetne, nie
poskromieni kochankowie - - oto 
portret ,Jedynek". Od s\vego part
I}.Cra oczekują pełnej gotowości 

i dyspozycyjności. Czasem jednak 
potrafią być czułe i delikatne, a ko
biety subtelne, a nawet kruche. 

2. - MARZYCIElSKA, SUBTELM 

"Dwójka" jest zrównoważona, 
tkliwa, daje wiele ciepła swoim blis
kim. Jej słabym punktem jest lenist
wo i pasywność. Kiedy się rozma
rzy, potrafi' strwonić cały dzień na 
włóczędze bez celu. Potrzebne jej 
jest otoczenie, które ukierunkuje jej 

pragnienie i będzie czuwać nad ich 
systematyczną realizacją. Pragnie 
stabilizacji uczuć. Uzdolniona 
w prowadzeniu interesów, szczegól
nie zaś handlowych, posługuje się 

świetnie sztuką negocjacji. Jest mis
trzem kompromisów. Małżeństwo 
traktuje jak azyl, cichą przystań. 

3.- TOWARZYSKA, EKSPAJ\SYWl\A 

"Trójka" jest swobodna, wolna 
jak ptak, a przy tym ostrożna i czuj
na, stale gotowa do ucieczki, czy też 
do lotu. Nawet wygląd trójki jest 
dość charakterystyczny - lekka, 

polotna, o nagłych, ptasich, wdzię
cznych pochyleniach głowy. T o od
nosi się do kobiet trójek. U męż
czyzn owo ptasie powinowactwo 
przejawia się w ostrości rysów, 
szczupłości sylwetki, nagłości ru
chów i prawie zawsze niesfornych 
włosach. Życie aktywne jest dla 
"trójek" koniecznością, warunkuje 
wykorzystanie bogatej wyobrażni 
i nieposkromionej fantazji. Poryw
cze, pracowite, pyszne, nieco roz
proszone, kapryśne, robią nieraz 
wrażenie, że stać je na wszystko. 
W partnerze szukają raczej swego 
podobieństwa, aniżeli przeciwnoś

ci. Cenią uczucie długo dojrzewają
ce, lecz pełnowartościowe. Ich prze
zorność i roztropność bronią je 
przed zaskoczeniem. 

... - PRACOWITA, ~ERGICZl'A 

Jest poważna, cierpliwa i wytrwa
ła. Wielka systematyczność "czwór
ek", granicząca z 'pedan terią, niesie 
ze sobą niebezpieczeństwo wpad
nięcia w rutynę i uczynienia z siebie 
nieomał~e niewolnika tysiąca drob
nych, stałych, codziennie tych sa
mych czynności. Powoli lecz skute
cznie osiągają stabilizację, zapro-

I wadzają w życiu ład i porządek. 
W sprawach miłości sprawiają wra
żenie osób z dystansem i ogromną 
dyskrecją. Kobiety, dla których 
"czwórka" jest liczbą ekspresji, ma
ją swoje zasady, są kruche, delikat
ne i trochę nieśmiałe. 

(c.d.n) 

TERESA 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Dziękujemy! 

x Gorlice pozdrowIeola mad Morza 
Czarnego przesiali staU czytelnicy: Ircna 
l Stanisław N aplerajowle wraz z córkIl 

'Allnleszkll-
lo: Z Od_y serdeczn<*cl otrZ)mallśmy 

od Ewy Daraź, ZYllJllunta Kaspleruka 

l Bouny półcblopek., a także od ~ 
tooJqo Ptuznlka, L)'MKO l Szczepda 

oraz Szprychy, DorotkJ, AIICDta, Maćka 
l EU. 

x Z trasy 8. Maratonu Chebnoo-Toruń 
naplsal do lWi Edward Duboill. 

x Pozdrowienia z Mazur nadesłała wie

rna "Życiu" dowcipna ('!) czwórka z Ole
szyc. 

Cebula "rzIJPA a 
! 

/ 
e 

-

ł4 WĘDKARSKIE 41~ 
>JI ROZMAITOŚCI .~ 
W trzecim tygodniu sierpnia mo

żemy się spodziewać dobrych wyni
ków w łowieniu: amura, bolenia, 
brzany, certy, klenia, głowacicy, ka
rpia, karasia, leszcza, okonia, płoci, 
pstrągów, węgorza, sandacza, świ
nki, suma, szczupaka. Plony węd
karskich wypraw tym będą obfitsze, 
im bardziej skrupulatnie dobierze
my sprzęt do gatunku ryby i za
chowamy środki ostrożności w cza
sie polo\\u. 

Najczęściej popełnionym błędem 

jest niewłaściwe zachowanie się nie
doświadczonego wędkarza na brze
gu czy w czasie łowienia z wody 
(koniecznie w woderach). Tupanie, 
stąpanie, łażenie po brzegu, wrzuca
nie "bomb" zanętowych, ciężarków 
ciężkich jak cegłówka, holowanie 
ryby byle jak, byle szybciej na brzeg 
- -płoszy ryby i zmniejsza szansę ich 
złowienia. 

Łowiąc z wody, należy do niej 
wejść jak najostrożniej, nie powo
dując powstawania fal i maczących 
kręgów na wodzie. Należy przy tym 
zwracać uwagę na kierunek cienia 
rzucanego na wodę przez osobę 

wędkarza, a także reneksy odbijają
cych się intensywnie w słońcu sku-

K I N A 
JAROSLAW 

lGoo'"Oka" 

15-16 i 21 VIII - "Zlote dziecko" 
(USA,12). 

Kioo' "Westerplatte" 

15.17 i 19-21 VIII - - "Wielka draka 
w Chińskiej Dzielnicy" (USA, 12). 

PRZEMYŚL 

Kioo "Bałtyk" 

15-17i 19~21 VIll -"Kłopotyzm,ż
czyznami" (jug., 15, seans l). 

15-17 i 19-21 VIII - "Czarownica" 
(USA, 18). 

Kino "Kosmos" 

15-17 VIII - "JOY" (fr., 18). 
18-19 i 21 VIII "Ram'xl I" (USA, 

15). 

Klno "Granica" 

15 i 17-19 VIII - "Zdradzeni" (USA, 
15, seans I). 

15 i ·17-19 VIII - "Sygnał ostrzegaw-
" SA, l . 

wek, rurek na naszym wędzisku, 
którym machamy. Zanęty należy 

umieścić ostrożnie w wodzie. Hol 
ryby, lądowanie - powinny być ' 

w miarę szybkie i precyzyjne, tak 
aby ryba na haczyku swoim za
chowaniem nie płoszyła innych ryb 
przebywających w pobliżu. 

Nie bójmy się stosować delikat
nego, finezyjnego sprzętu '- ograni
czając do maksimum grubość żyłki, 
wielkość haczyka; kolory i rozmiary 
spławika, ciężarka. Myślę, że hol 
dorodnej .~k. Ikg) świnki na żyłkę 
0,10 lub 0,12 dostarczy więcej spor
towych przeżyć niż "wydarcie" 
szwai z wody za pomocą żyłki gru
bości 0,20 czy 0,25. 

KALENDARZ WĘDKARSKI 
od 15 do 21 sierpnia 1990 r.: 

od 15 do 21 - bardzo dobre 
brania. 

Fazy księżyca: ostatnia kwa
dra, od 20 nów. 

Połamania kija! 

KIEŁBIK 

PRZEWORSK 

Kino "Warszawa" 

16-18 VIII - "Powrótdoprzyszłości" 
(USA. 12). 

19-21 VIll - "Gwiezdny przybysz" 
(USA, 15, seans 1). 

19-21 VIII- "Con amore" (pol., 12). 

APTE KI 
JAR OSŁA w: ul. Kraszewskiego 

(do 20 bm.); ul. Konfederacka. 

PRZEMYŚL: ul. Jagiellońska (sta

ły dyżur). 

PRZEMYSKIE 

TELEFONY 
ZAUFAN1A 

• DUSZPASTERSKI 58-04, co

dzienrue oprócz niedziel i świąt 

w godz. 19-21. 

• ONKOLOGICZNY 69-81, 

w każdy wtorek od godz. 17 do 19. 

15 VIII 1990 R. 

HOROSKOP 
LEW (23 VII - 23 VIU) 

Czy ciągle musisz rozrabiać i to tak, że mści się to potem na 
Twoich bliskich? Pohamuj wreszcie te zapędy, a najlepiej dwa 
razy pomyśl zanim coś powiesz! 

PANNA (24 VIII - 23 IX) 

Jak się wykopało topór wojenny to trzeba być konsek
wentną i nie poddawać się już po pierwszej potyczce. Walka 
zapowiada się pasjonująca, przede wszystkim z uwagi na jej 
różnorodnośc. 

WAGA (24 IX - 23 X) 

Do tej pory byłaś mediatorem, teraz zaś katalizatorem. Od 
tego jakie zajmiesz stanowisko, zależy w jakim tempie 
potoczą się wypadki. Miej to na względzie! 

SKORPION (24 X - 22 Xl) 

Powolutku się dżwi~asz z upadku. Dostałeś nauczkę. 
Może będziesz przezorruejszy. A w ogóle to po co wsadzałeś 
nos w nieswoje sprawy? 

STRZELEC (23 XI - 21 XU) 

"Stara miłość nie rdzewieje ... " .Powinieneś więc być rad 
z zaproszenia, które znienacka otrzymałeś. Powspominać nie 
zaszkodzi. Kup kwiaty na spotkanie. 

KOZIOROŻEC (22 XU - 20 l) 

To dobrze, że jesteś zdecydowany i nie robisz sobie 
fałszywych nadziei. Trzeba umieć odejść godnie. A co dalej? 
Czas pokaże. W każdym bądź razie pewna odmiana. 

WODNIK (21 1- 20 II) 

Wchodzisz na rynek prasowy? No to powodzenia! Kon
kurencja miłe widziana. Czy jednak Twój kontrahent jest taki 
mocny za jakiego się podaje? Sprawdż to. 

RYBY (21 II - 20 III) 

Nadal spokojnie i w miarę radośnie. Cieszcie się z każdego 
takiego dnia. Powiększa się krąg osób Wam przyjaznych. 
Doceńcie to i wychodźcie naprzeciw ich inicjatywom. 

BARAN (21 lU - 20 lV) 

Okazja przeszła Ci kolo nosa -' miej o to pretensje do 
bliskiej Ci osoby. Ty jednak wolisz tego nie dostrzegać 
i zwalasz winę na ... splot okoliczności. 

BYK. (21 lV - 20 V) 

Co z Ciebie za człowiek? Sam szukasz sobie kłopotu! 
Zamiast czas wolny poświęcić rodzinie, pakujesz się w ryzy
k.owne interesy, do których dokładasz z własnej kieszeni. 

BUŻNIĘT A (21 V - 21 Vl) 

Czas zabliżnia rany. Bądżcie jednak ostrożne - - jeden 
nieuważnykrok i wszystko może zacząć się od nowa. Więcej 
uwagi poświęćcie teraz sprawom zawodowym. To konieczne! 

RAK (22 VI - 22 VU) 

Nie musisz obrażać wszystkich naokoło w przeświad
czeniu, że jed}l1a słuszna racja to Twoja. Wcale tak nie jest. 
Może nie jesteś z gruntu zły, ale trzebado Ciebie cierpliwości. 

l\IIESZA.'iKA WARZYWNA 
SOLONA 

3 kg march \\i, 2,5 kg kapusty 
włoskiej, 1,5 kg pietruszki (korzeń), 
I kg selerów, 1,5 kg cebuli, 1/2 kg 
porów, 25 dag soli, olej sojowy. 

KREM PRABABEK 
-10 dag ogórków bez skórek i pestek 

pokroić na drobne kawałki, W podobny 
sposób przygotować melona i -10 dag 
sadła wieprzowego. Włożyć to wszystko 
do garnka i zalać szklanką mleka. Gar
nek wstawić do większego rondla z wo
dą, Gotować lO godzin nie dopuszczając 
do kipienia. Przcedzić przez czysty lniany 

WarZ)'wa umyć, oczyścić. Cebulę 
obrać, opłukać i pokrajać w piórka. 
Warzywa korzeniowe pokrajać 
w drobną kostkę albo słupki. Moż
na je takie utrzeć na tarce z dużymi 
otworami. Przygotowane warzywa 
wymieszać z solą i pozostawić w wy
parzonym przykr}t}m naczyniu na 
kilka godzin. Przygotować garnki 
kamienne lub słoje. Przygotowane 
warzywa włożyć do słoj lub gam
ków, ściśle ugniatając łyżką w celu 
usunięcia powietrza. Powierzchnię 
warzyw zalać warstwą oliwy lub 
oleju i opakować celofanem. W zi
mie wykorzystywać do przygoto
wywania zup. Na I porcję trzeba 
przeznaczyć I łyżkę mieszanki wa
rzywnej. 

KRYSTYNA 

gałganek, wyciskając starannie. Położyć 
na sicie, niech odcieknie i ostygnie. Na
st>pnie dopóty przemywać krem chłodną 
prz,e!;l0towaną wodą, aż ostatnia kropla 
będZle bezbarwna. Wygnieść powtórnie. 
Przechowywać w małych słoiczkach 
w ciemnyÓl, chlodnvm, miejscu. 

Podobno jest to hem n3d~czajnv 
w slrutkach odejmuje lat~ Warto spró-
bować~ 

KRYSTYNA 
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Piłkarski 
weekend 

15 sierpnia 

KLASA "RIO: POLNA - Bieszczady 
(godz. 17), IGLOOPOL- JKS (17), 
Brzozovia - PQLON1A, Staj II Rz. 
-SPOMASZ, Resovia II - CZU
WAJ. 

18 sierpnia 

KLASA ,,R": CZUWAJ - Stal II. 
Rz. (godz. 16), JKS - Nafta (17). 

19 sierpnia 

KLASA "R": POLON1A - IGLO
OPOL (16), SPOMASZ - Brzozovia 
(16), Lechia - POLNA. 

KLASA "W": Cewków - Czarni, 
Świętoniowa Piast, Szówsko 
- Orzeł, ŻUrawianka - Gniewczyna, 
Roztocze- Budowlani, Gać - Mo
tor, Łęk - Pogoń. 

KLASA ,,A": Czuwaj n - JKS II 
Ell), Polna II - Medyka (II), Polonia 
II - Hruszowice (14), Dobkowice 
- Wyszatyce, Roźwienica - Pruch
nik, Stubno - Wietlin m, Kaszyce 
- Przedmieście (GRUPA I); Horyniec 
- Zapalów, Grzęska - Żurawiczki, 
Oleszyce - Krzeczowice, Lisie Jamy 
- Sieniawa, Łukawiec - Wierzbna, 
Gorliczyna - Laszki, Młodów - RDP 
Lubaczów (GRUPA II). 

Nasi w Chicago 
W IDdlallOpcSl!I odbył się finałowy pojodyaek Pv

dwu Ameryki, .. klórym polooijay klub Eqles 

<:bicaeo zwycięłyll:l .. łosklBrook~vu III lian .. M= 

ob",,",owało poaad 3 ty~ klblcó .. , I .. dru1ynle 

zwycięzców pro .. adza ... j pnez Aoonejl Aposlell 

udlllłe tryJIępował były !loper JKS A. ci r • e j 

M I C IIfIWYod kilku III .. "Orłach". Nie p1erwllZ}' 

lO piJluon • aa!lZ}'cb !trOD" W1eł1ą Wod", Ile chybi 

aIkomu je...,.. ale udało się uwieilczyć klriery lak 

ceaaym trofeum. A IWoM dro&. - IltwleJ zdobyć 

Puchar Ameryld oli "Y&rlĆ pucharo ... 'Y"llIzację 

pnyaaJmalej aa, szczeblu okręau ... 

(b .. ) 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Z ukosa VIDEO CZY PIŁKA? 
Kilkadziesiąt. a możejeszcze i kil

kanaście lat temu. na wielu przemys
kich podwórkach, do częstych na
leżal widok chłopców uganiających 
się za piłką oraz dziewcząt zapa
miętale ćwiczących ze skakanką. PÓ
źniej zainteresowania młodzieży 

skierowaly się bardziej w stronę mag
netofonów. motorynek. komputerów 
i wideo, co natychmiast stało się 

odczuwalne na opustoszałych pla
cach między kamienicami i blokami. 
Na szczęście, niektórym nastolat
kom najwyraźniej zaczyna się nudzić 
obcowanie z nowoczesnym sprzętem 
radiotełewizyjnym i komputerowym 
w czterech ścianach. Stąd coraz częś-

Notowania 
Za średniej klasy kopacza piłki 

żąda się dziś w regionie ... 100-120 
milionów. Za kwotę ... stokroć niż
szą można "kupić" calą drużynę 
grającą w lidze TKKF, której po
trzebne są trampki, koszulki i spo
denki oraz oranżada po meczu. Na 
boisku różnicy żadnej, a w klubowej 
kasie zasobniej. No i kibice chyba 
bardziej usatysfakcjonowani ... 

(hz.) 

Piłkarskie 
tabele (3) 

KLASA ,,B" gr. III 

I. Sieniawa 39 
2. Wierzbna 31 
3. Ujezna 29 
4; Gorzyce 26 
5. Łopuszka W. 24 
6. Rozbórz 22 
7. Maćkówka 19 
8. Pelkinie 18 
9. Kisielów 16 

10. Urzejowice 15 
11. Jodlówka 15 
12. Siennów 10 

89-26 
62-33 
69-52 
57-40 
64-67 

-57-53 
66-63 
41-52 
43-66 
44-53 
44-'i7 
38-108 

Awans do klasy "A" wywalczyły 
drużyny LZS Sleniawa, mękJtn.1l:h 
Wierzbna I Zrywu MIodów (gr. IV). 

• 

ciej, zwłaszcza latem, spotkać ich 
można z plecakami na trasach turys
tycznych wędrówek, a także spędza
jących aktywnie swój wolny czas na 
pływaniu czy grze w piłkę, i to nie 
tylko nożną. Np. chłopcy mieszkają
cy przy ul. Rokitniańskiej, Koper
nika, Bohaterów Getta i Czarniec
kiego - własnym sumptem urządzili 
boisko do gry w koszykówkę, z tab
licami ozdobionymi w symbole ame
rykańskiej zawodowej ligi basketbo
lowej (NBA), na którym niemal 
codziennie toczą zacięte pojedynki. 
Może najbardziej uzdolnieni z nich 
trafią do drugoligowej sekcji Polonii? 

Chłopców grających w koszyków-

79 bramek ... 

.. , strzelono w minioną niedzielę na 24 

stadionach., gdzie zespoły klasy regiona

lnej rozgrywały drugą, a klas wojewooz

lriej i ,,Au inauguracyjną rundę roz

grywek sezonu 1990 / 1991. W jakim 

stopniu byto to wytączną zasrugą lokal

nych snajperów, a w jakim nieudolnych 

obrońców i bramkarzy, trudno rozstrzy

gnąć. W każdym razie pitka w grze! Oto 

zapis wydarzeń z bm. 

KLASA "R" 

CZUWAJ - opOLNA 2:1 (Śmigielski, 

PSlrąg - Paszek; w sumie szczęśliwe 

zwycięSI wo "kolejarzy" po stabym me

czu, w którym "metalowcy" n:naroowali 

dwie doskonate okazje), POLONIA 

- SPOMASZ 1:1 (BaoM Pieczek), 

J K S Brwzovia 4:0 (Halbina i Wy

czawski po 2), Izolator --- IGLOOPOL 

1 :0, Resovia I1 - Stal Rz. 2: l , Unia 

Nafta3:0, Lecbia - Crasnovia 0:1, 

Bieszczady - - Pogoń 0:0. Prowadzi Izo

lator przed Crasnovią (po 4) oraz J K S, 

Resovią II i Pogonią Leżajsk (po 3 pkt.). 

" 
kę spotkać można też często na osie
dlu !VJzanów. Dobrze się stało, że 
znajdująca się tam Szkoła PodSta
wowa nr 6 nie zamknęła swoich boisk 
na przysłowiowe "cztery spusty", 
lecz udostępniła je młodzieży. Ale 
czy tak jest wszędzie? Zbyt wiele 
jeszcze placów gier, boisk i skraw
ków wolnej przestrzeni w Przemyślu 
jest w wakacyjnym okresie po prostu 
niedostępnych nastolatkom. Później 
się dziwimy, że nastolatkowie się 

nudzą i swoją energię wyładowują 

w inny sposób. 

STOP. 

KLASA "W" 

Motor - Igloopol Roztocze 7:0 (Ta

ras i Pasterski po 2, Roman, D. Jaroch 

i W. Jaroch; udany debiut w Motorze 

kolejnych dwóch piŁkarzy z Drohobycza 

obrońców: Osipa Daciwa i Zenona 

Pawliszaka), Orzeł Święloniowa 4: l 

(Grzegorzewski 2, Lichańczak, Krupa 

- Barłóg), Pogoń - Gać 5:3 (Krzysz

kowski 4, Majdan - Skawina 2 i sa
mob.), Gniewczyna - Szówsko 2:0, Bu

dowlani - Żurawi anka 0:0, Piast 

- Czarni 1:2 (Korecki Wikiera, Kto

pot), 4k - CewkÓwl:1. 

KLASA ,,A" 

GRUPA I: Polonia II - Czuwaj II 1:1, 

Agro Hruszowice - Kaszyce 4:2, Wiet

lin III - Syrenka Roi:wienica l: l, Start 

Pruchnik - Polna II 2:0, Bizon Medyka 

- Dobkowice 5:0, Grom Wyszatyce 

- J K S 2:2, Przedmieście - - Stubno 

0:0. 

GRUPA II: Zryw Mtodów Zdrój 

Horyniec 3:0 vo (brak gości), RDP Lu

baczów - Gorliczyna 3:0, Błękitni Wie

rzbna - - Lisie Jamy 3:0, Cresovia Krze

czowice - Grzęska 2:3, Żuraw Żurawi
czki - Orkan Zapatów 3: l, Hetman 

Laszki -Łukawiec 1:1, Igloopol Sienia

wa - Czarni Oleszyce 3:2. 

, ~ ,\ Kto' pomoze p i n g P'!O n g i s t o ID Nurtu? 
Przyjemną niespodziankę - o czym 

już informowaliśmy - sprawili ping
pongiści i pingpongistki przemyskiego 
Nurtu, zdob}wając w br'. awans do II 
ligi. Przypomnijmy jeszcze, iż tenisistki 
stOłowe tego klu bu już występowały, co 
prawda bez powodzenia, przez jeden 
sezon w tej klasie rozgrywkowej. Nie
dawno zawodnicy i zawodniczki oraz 
dzię.lacze Nurtu podsumowali dorobek 
dwóch ostatnich łal, wybierając ponad
to nowe władze klubu. Serdecznie po
dziękowano b. prezesowi WZGS "Sa
mopomoc Chłopska" Stanisławowi 

~ 
Ciuchy 
-rynek 

Oto ceny jakie odnotowaliśmy na 

przemyskJch "ciuchach" 12 sierpnia: 

rożen elektryczny do pieczenia 

szaszłyków i kiełbasek (prod. radz.) 

- 130 tys. zł; młynek elektryczny 

do kawy (radz.) - 60 tys. zł; spód

nica-spodnie (prod. Tureckiej) 

- 120 tys. zł; malę miseczki po

rcelanowe (prod. runi.) -60 tys. zł; 

Ż e l i s z c z a k o w i , który przez 
12 lat stał na czele zarządu Nurtu, 
troszcząc się o przyzwoite warunki dla 
miłośników "celuloidowej piłeczki". 

Nowym prezesem zostal znany szkole
niowiec i działacz tenisa stolowego 
Mieczysław B o d n ar. 

Aktualnie w tenisowej sekcji Nurtu 
ćwiczy około 50 osób. Zajęcia odb}wa
ją się w sali sportowej Zespołu 'Szkół 
Budowlanych w Przemyślu oraz w ftIii 
w Żurawicy, gdzie najrnlodszymi ping
pongistami opiekuje się spolecznie Fra
nciszek War d ę g a . O sukcesach 

serwis obiadowy na 6 osób (prod. 
rum.) - 250 tys. zł; 6 talerzy płyt

kich dużych (prod. rum.) - 35 tyss. 
zł; 12 spodków pod szklanki 

- 5 tys. zl; majteczki dziecięce 

(prod. radz.) - 2-3 tys. zl; obuwie 

damsko-męskie biale na masie 
(prod. rum.) - 30-35 tys. zł; panto

fle bez pięt (prod. rad z.) - 9 tys. zl; 

pantofle dziecięce (prod. radz) 
- 6 tys. zl; hałka wraz z bius

tonoszem (prod. radz.)'- 35 tys. zI; 
mały koc wełniany (prod. radz.) 
- 50 tys. zł; krzesełko turystyczne 

z oparciem (prod. rum.) - 60 tys. 
z~ ładna sukieneczka dziecięca 

(prod. rad z.) - lO tys. zl;.1 mb 

ceraty na stół (prod. radz.) - 4 tys. 

zl; butelka wódki (prod. radz.) - 21 

tys. zł; male salaterki szklane (prod. 

rum) - 7 tys. zl; paczka papierosów 

reprezentantów tego klubu informowa
liśmy już wielokrotnie, toteż nie ma 
potrzeby przypominania o nich raz 
jeszcze. 

W dyskusji nad dniem dzisiejszym 
i jutrzejszym Nurtu dominowały spra
wy związane z patronatem nad klubem, 
gdyż dotychczasowy sponsor - Woje
wódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
"Samopomoc Chlop&k.a" - znajduje 
się w stanie likwidacji i ilikt nie może 
zapewnić czy jego spadkobierca zechce 
pomagać pingpongowej sekcji. Działa
cze klubowi, wspomagani przez dyrek-

"Opale" (prod. rum.) - I tys. zł; 

pól kilograma cukierków czekolado 

podobnych (prod. radz.)-:-7 tys. zł; 

plastelina (prod. rum.) -1,5 tys. zł; 

skarpety męskie bawełniane (prod. 

radz.) - 3-3,5 tys. zł; komplet po

ścieli kolorowej (prod. radz.) - 60 

tys. zł; prześcierad ło lniane (prod. 

rad z.) - 20 tys. zl; sweterki dla 

4-5-letniego dziecka (prod. rum.) 

- 10 tys zl; metr krawiecki - 2 tys. 

zł; zestaw plastikowy do przypraw 

(pieprz, sól, papryka) - 1,5 tys. zf; 

komplet krysztalopodobny 

- 6 szklaneczek karafka do whisky 

(prod czechosłowackiej) - 150-180 

tys. zł; 

cję ZSB, liczą na wsparcie finansowe ze 
środków centralnych przeznaczanych 
do tej pory na zadania celowe, głównie 
z myślą o sporcie młodzieżowym. 
Chcieliby też wierzyć, iż nowa spół
dzielnia, która powstanie w miejsce 
WZGS "SCh", pozwoli im w dalszym 
ciągu na posiadanie w jej budynku 
siedziby klubu. Parę groszy Nurt za
mierza uzyskać z wypożyczania sprzętu 
i organizacji imprez sportowych. A mo
że też spróbuje działalności gospodar
czej? Mimo tych i innych przedsięwzięć, 
pytanie: "Kto pomoże pingpongiswm 
Nurtu?" -jest wciąż aktualne. 

(wb.) 

Ceny oa rynku nabialowo-owoco
wo-warzywnym: 

jajko - 550-600zł; litr śmietany 
wiejskiej - 8 tys. zł; płaskanka sera 
- 2,5-4 tys. zl; kg pomidorów - 3-4 
tys. zl; kg ogórków - 2,5-3,5 tys. zl; 
kg jabłek - 2-4 tys. zł; kg śliwek 
- 6 tys. zł; pół kg szparagówki szero
kolistnej - 2 tys. zł; kg cukinii - 500 
zł; kg papryki żółtej - 8 tys. zł; jeden 
kalafior - 500-2000 zł; główka kapu- , 
sty - 1,5-3 tys. zl; kupka marchwi 
- 500 zł; kolba kukurydzy - 350-500 
zł; pęczek koperku zielonego - 300 
zł; koper do kiszenia ogórków - 200 
zł; bukiet z mieczyków - 2 tys. zł; 

qukiet z astrów - l tys.zł; szklanka 
p'Oziomek - 2,5 tys. zł; kg ziem
niaków - 600 zł; kg cebuli -1,5 tys. 
zł. 

GoSKA 

~9 

RÓŻNE 

MĘŻCZYZNA, który w nocy 

z II na 12 kwietnia br. prowadził 

"Fiata 125p" koloru "banana" 

z okolic Zakładów Mięsnych 

w Przemyślu do momentu awarii na 

ulicy JagieUońskiej proszony jest 

o pilny kontakt na adres: Przemyśl, 

ul. Mickiewicza 22a/2. G-451 

DZIĘKUJĘ wszystkim za urato

wanie mnie przed utonięciem w nie

dzielę 5 sierpnia na Sanie w Busz

kowicach. G-461 

PRACA 
PRZEDSIĘBIORSTWO "T A

HO" zatrudni murarzy-tynkarzy. 
Przemyśl, Armil Krajowej 16, tel . 
38-20. G--455 

NIEWYK WALIfI KOWA
NYM I FACHOWCOM zapewni 
pracę w krajach trzeciego świata 

(l 500 4000 USD) Flnna "JA
CEX" GmbH80-170 Gdańsk, ul. Na 
zboczu 92 A (wszelkie informacje 
listownie). G-458 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM eternit mały plaski. 

Medyka 302, tel. 15-350 G-450 

PUST AK.I żużlowe 4 tys. zł za 
sztukę. Transport bezpłatny. 
Stubleńko, gm. Stobno. G-452 

SPRZEDAM "Wołksvagen 
L T - 45", "Opel Mauta" oraz karo
serię "Fiata ",-1/9. Przemyśl, tel. 
12-31, wewo.680. G-454 

, SPRZEDAM "Audi-100" 
(1978). Przemyśl, Ratmzowa 2/1L 

G--456 

SPRZEDAM "Zastawę lIOOP" 
(1979). Przemyśl, 3 Maja 34/11. 

G-457 

SPRZEDAM ciągnik' "SAM". 
Orzechowce 20. G-459 

SUPERKOMFORTOWE włas
nościowe M-4 i działkę budowłaną 
sprzedam. Przemyśl, tet 12-13, 
wewn. 464. G-453/2 

SPRZEDAM dwie kamienice 
w centrum Przemyśla, łącznie z lo
kalami użytkowymi, względnie 
oczekuję innych propozycji. Oferty 
listowne na redakcję. Wiadomość: 
Przemyśl, Wieniawskiego 26/25. 

G-46O 

SPRZEDAM przyczepę campin
gową, "Poloneza" (1981) oraz no
wą karoserię i przyczepę do trans
portu aut-osobowych (nośność 2 to
ny). Przemyśl, tel. 12-31, wewo. 
747. ~3 

SPRZEDAM pustaki, blachę 
i piecyki łazienkowe. Przemyśl, teI. 
74-49. G-464 

SPRZEDAM mlockarnię ,,7", 
prasę, motor, snopowiązałkę Mać
kowice 32 G-466 

MIESZKANIA 
WŁASNOŚCIOWE M-4 w Ra

dymnie zamienię na Przemyśl. 

Przemyśl, tel. 12-15, wewo. 315. 

G-462 

USŁUGI 

ZAKŁADAMY żaluzje. 
Przemyśl, tel. 29-67. G-46.Y7 



CEGIELNIA I S. CZEKAJI- Z. BESZ 
Przemyśl, ul. Ceramiczna 17," tel. 25-51 

(w 'porze wieczorn~j również 56-16) 

p O l e c a P.T. Klientom 
CEGŁĘ PEŁNĄ (ręczna, waga ok. 3 kg) w cenie 480 złjszt. 

lub z załadunkiem i transportem producenta: 

do 10 km - 520 zł 
do 20 km - 530 zł 
do 30 km - 540 zł 
do 40 kin - 550 zł 

Dla klientów składających zamówienie do końca bm. 
- gwarancja stabilnych cen we wrześniu br. Polecamy również 
nieodpłatnie gruz ceglany, a inwestorom mającym problemy 
z wywozem ziemi z wykopów udostępniamy - na podobnych 
warunkach - wyrobisko do zasypania; w przypadku surowca 
nadającego się do pr'o9ukcji cegieł dostawy rozliczamy w ceg
łach lub pustakach żużlowych. 

PUSTAKI ŻUŻLOWE (0,24 x 0,48 x 0,24 m) w cenie 4500 zł 
za l sztukę z załadunkiem i transportem do 10 km (przy 
dalszych odległościach cena l sztuki wzrasta o 100 zł za kolejne 
10 km trasy). Przy większych zamówieniach możliwość negoc-
jacji cen. 

o r a z 
USŁUGI MURARSKO-SZTUKATORSKIE (od l wrześ

nia) 
• kominki (z matetiałów własnych lub powierzonych, do

wolność wzorów i wykończeń) 
• gzymsy ścienne i sufitowe, fasady, lustra i tynki ozdobne 

(sgraffita) 
• rewaloryzacja zabytków, konserwacja fresków i inne 
• stylowe szyldy i reklamy 
• kompleksowe urządzanie mieszkań i lokali użytkowych 

(sklepy, zakłady gastronomiczne i usługowe itp.). 
Ceny konkurencyjne, szybkie tenniny realizacji, gwarancja 

solidnego wykonania. 

WYBRANE WZORY 
KOMINKÓW I SGRAFFITA 

PREZENTUJEMY' OBOK! 

. ,\\\\', 1\\1 III ' 
\ '- \ "'lu . \ \. ,\' . III 
'" ' III II 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO RYBACKIE 

w STARZAWIE 

oferuje zamiast kłusowania 

LEGALNE WĘDKOWANIE,.NA WYZNACZONYCH STAWACH ZA 
ODPOWIEDNIĄ I DOSTĘPNĄ OPŁATĘ. 

Bliższe informacje w biurze gospodarstwa. 
K-190 

Poziomo: 3) ród kupców i bankierów ł1orenckich, 6) 

Krzyżówka 
lampa elektronowa z trzema elektrodami, 7) peleng, 

.8) interwiew, 9) tytułowy bohater opery M. Glinki, 10) 
główny port na Korsyce, 11) badacz kultury i folkloru 
śląskiego (1857-1926), 12) niejedno w urzędzie, 13) 

I"'J=-"""'f;;;....~r"""'..,...-"'I'"::~T"'""-., dawniej bunt, 14) nowe srebro. 

Pionowo: l) druh, 2) zalotność, 3) bylina z rodziny 
psiankowatych używana w krajach śródziemnomors
kich do produkcji leków, 4) szabla z hartowanej 
elastycmej stali, 5) na Dalekim Wschodzie nad Amu
rem. 

Termin nadsyłania rozwi.,-zań - TYLKO t\A KART ACH 
POCZTOWYCH Z KUPOt\EM - dwa tygodnie. Prawid
Iowe rozwhl2:anla weZlDll udział w losowaniu DaKród pienlęi

~~r-~~~--~---r--~--~--+-~~--r-~ Dym. 

>II ".>11 
ROZWlĄZAI'lE KRzYŻÓWKI Z "'-RU 29/1177 

Poziomo: asortyment, żardiniera, moslcitiera, ziołomirek, 
. konwalijka. . 

PlODOWO: Ossaro, środek, sygnet, Selene, atrapa, muzyk, 
storno, iloraz, lUna, rzepka. 

Nagrod~ autorską otrlymuje Witold Pietrzak z Jaro~awiL 
Nagrody pieni~żne wylosowali: Emilia Fejkiel z Sanoka, 

MarlaD Gua z Jarosławia I Krzysztof Piecuch z JasionkJ. 

Pelny relaks w domu'! 
AKWARIUM 

Nie ma§z? 

~ Załóź! 

Z niego dowiesz się jak je zbudo

wać, urządzić I wyposażyć. 

A także prawie wszystko o rybach 

ak waryjnycb, icb życiu, żywieniu 

I rozmnażaniu. 

,,Akwarium od A do ZOl, auto

rstwa Bogdana KoI"odziejczyka, jui 

do nabycia w księgarniach Domu 

KsilłŻki I u wydawcy, którym jest 
Rzeszowskie Wydawnictwo Prasowe 

(Rzeszów, ul. Hoffmanowej 3, tel. 

39471 I 34(10). 

Zapraszamy amatorqN i'pasjonałów 
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